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Stron n· zbrod • • Zdrady 
General Paszkiewicz n plenum Se)mu 

maskę z pana Mikołajczyka 
zdziera Groziło to zajęciem Jra1kn, hez >Vircg­

Anglia nie mogłaby prOl\vadzić wojny. 
Dochodzi do spot/kania Churchill - A11-
ders w Te•heranie. Anders jest zdania. 
że Armia Czerwona już nie istnieje i wte 
dy zapadła tajna decyzja przerzucenia 
wojska polskiego z ZSRR na obronę pół 
naftowych Iraku. Wojsko W"). chodzi. An­
dersowi zapcwni·a Się ·całkowita bezka r­
no$ć.Gen. Sikorski j.est w rozpaczy. Na 
terenie Iralku -prof. Kot 1HQ\vadzi tajne 
rozmowy z Andersem. Gen. Si'korski 
przyje1żd·ża i -odbywa o•dprawę. W atmo· 
sferze niebywałego podnieoee11ia 11rz~r~o­
towuje się zlikwidowalltie gen. Sik&rskie· 
go. 

WtAR..SZAWiA (dhsł. wł.). W :viatym 
dlniu 'Obrad sesji buidż.etowe.j pierw-.:;zy 
przemawiał pos~ Jurek (SL), który za· 
j'1Jł sEE) zagadnieniami P'<:>mocy w zakre· sre ~dir'oiwi-a na wsi. 
Poseł JodłO!WSki (SD) 'J)Qdlkreś'la wieą­

k:ie iQSią.gnięcia min1s·terstwa SprawiecHi­
wo§cl :i tiwa'ia !kw.oby J)rzewidziane bud­
ietem n·a potrzeby ministerstwa za zbyt 
małe. Najwi(}'!Gszym sulkoesem, osią:gn.i.e,,­
cytin pr:ziez ministerstwo jest unifikacja 
PTawa cyiwilne•g.o, kif:óra pozwoliła na 
zn~esi.:enre róliJn'ie dzńe1nioowy:oh i v.l'Pro­
w.a.~e'nilł! w ~ie praiwia najbardziej od­
'Powiietlłnie1g.o ·d!Ia <d'elnto'krnoj~ P:o1IS1k.iej. 

Na!stęipn]e w.cJlro1dzi na fryJh'unę gorą.co 
wi/ta;nY,„ poseł ge.n. ®w. Glui~taw Pa.s·z· 
krewlCz,, kf'o:ry -Oiświa'dlc'z.a na wste1pie: 

Świętoszek z pod znaku 
londyńskich masonów 

• W dniu 21 czerwca p<J$eł Żuła:wskli spod 
imaku PSL, starusu.ek, którego zacietrze­
wie1n)ie pozbaiwtił0t rOl'LUlllu - uderzył w 
suwerettmość Państw.ai PołSkiego r w naj­
większe wairtoścl ()ld'f"O!d~egoi 1T: o.i.ska 
P ieigo., tego "' · a. które do.prnwa­
dl7ń.ro d<> dl'ugiego Grunwll!ldti. ai które w 
pracy pok'()ljowe\j st~ obok rob<Jjtniika 
i chłopa buduje m-ęby nloiwe1 Polski ludo· 
we'j. 

W dniu wczorajsz.:wn p. Mikołaj. -:zyk 
P\l".zentówii-etltie swoje ro\Z\Poctzy.na1 oo nu­
ty religijnetj. Si>iold zn..aku masooów ęrr. :i­
graicj!j lolnlrlyński"'elj dol ooty reti:gij 1ej 
za'\vli'h fo. cfr~a. 

Patron band leśnych 
Na tie obu tvch -przemt • · TmY 

pytanie, iaikie Potzytywy nai odcinku 
~ySłowym, ro'lnym, CTiY politycznym 
WllliOisło PSL w bud01wę kranu, do której 
Idem PSL~- Reakcja nie bl:'z u-
działu PSL ~apo,'C.ziąrtko.'wuje o/kres 
pr:acy IlQkojowej zahyżeni1em „republi'ki 
biaiłoostockied"'. 'Powołu~e d"O życia swoje 
woJSko - bandy leśne. W1ą.zie się z szu­
mowrn.am'i sanacj~ - reoaikoją, wi'a;że się 
z -01bcym wywiad.em. P·owlatQiwe za.rza·dy 
PSL (Suwałkli, Auigtrstów) stają na czele 
tegio wotfSka. 

Do władzy po trupach 

zwycięstwa w lasach odprawiane były 
nabożeństwa. Kiedv w.e wsi Ustniki. l)OW. 
łomżyńskiego w ·podlstc;Pny sposób za­
mordiowano moich 3 -0fic.erów i 3 podo.fi· 
cerów, zrobrn.iśmy wszystkp. bv złapać 
tycih mołojców spod znaku PSL. Zabito 
wzglę:dnie złaipano: oticera-sabo.taż~·stę, 
wysiłam1ego 'Prze!Z Andersa, 4 Ukraińców, 
kilku włmso1wców, kilku zaleclwie Pola­
ków i jedne~ sierżanta SS. Ws1zyscy o· 
m nosili ryngrafy z obraizem Matki Bo­
skie.i Ostrobramskiej, 

„c h r z e s t" A n d er s a 
• To przyPomina fars~ w Iraku na ll<r 
czątku 1943 r., kiedy to Anders przygoto­
w:ywał się do objęcia wła~y P<> zakoń­
czeniu przygom1wań do zlikwid~ -vania 
gen. Si·korsfoiega. Ten łatidak i zaprzaniec 
wyznania kalwińsk~ego ()ldgrywa fa~ 
przeiścia na wiari, TZymisk(}l-kat<>licką. 
Chrzestnym O'jcem jest biskup Ga1wli11a, 
nabzelny biskup wojska e:nigracy.ineigo. 
Dni żvcia gen. Sikoirskiego. sa POllicwne 
i w tej atmosiieirze biskup Gawlina udzie­
la temu zaiprzańcowi pierwszego kośCJet­
nego bfogosła :vieristwa na bardzo krwa· 
Wll, k~1 l·a l:>t trwair-.c" d-, ·e 7hrooni. 

Wspóln r cy SS-manów 
Ukraińców " volksdeutschów 

wa go do qpu<Szczenia sali. Wszyscy 110-
słowie PSL wychodzia wśród oi<l<tsk">w 
na ławach pozostał·ej i'liby. 

Generał Paszkiewicz prZ<!..:lidL!ti do 
szcz.egó'ł-0we·go -Omówienia mało dotąd 
znanych kart z dziejów emigra 1 ~.i i. Za­
CZY'na od okresu francu\9kicgo, kiedy sa­
nacja w :poczuciu Qdrpowi0dzi«1:„,iści 7.a 
obrodnie. poczll,(ikowo maskowała się r.a 
drng-0rzęd'ny.ch stanowiskacih. Stonniow-0 
jednak na przy'kład szefem -0ddziału TI 
zosta~e ))'łk. Gauo, sanacyjny filar Ir od· 
działu sprzed wojny. W ty;cJozief1 PO -przy 
by'Ciu do Ang.li.i przychodzi h11nt o:-zeciw· 
·ko gien. Siik-0f!slkiemu. Gen. Burchard-Bu­
kacl<'i Q'IJU'szcza SilkorskiP·go i z innymi 
generałami -0pano•wuje wojsko. 
Raczkiew~cz dade dymi.'li·~- Si'k-0rskiemu 

ze statnowiska premiera. 

Generał Sikorski a Z S R R 

Anders organizuie likwidac~ę 
generała Sikorskiego 

Na gooziJ11t:i przed odprawą, - mówi 
pos. Paszkiewicz - Anders wzywa go 
do siebie, zaP-OIWiada, że w tej chwili 
będzie zlikwidmvooy Siko•rSki i zwraca 
si1ę, aby pójść z nim razem. 

Gen. Paszkiewicz odpowialda, że pmy· 
gotowane są ood.z:iały wodsk pancernych 
(je·g-0 bry·gady) i .ierżeli gen. Anders pr.zy· 

Bunt w WU'jsku - mówi' dale.i gen. sta.1Pi do likwidac.H gen. Sik<J.rskiegO:, pad· 
Pa&kiewiicz stłumiłem oddziałami nie sam od pie~ej kuli. 
swojej brygady._Dwóclh oficerów zmusza Powiadooniooy przez gen. Paszkie vi· 
_premiera Zaleslkiego dlo r-ezy~nadi i Si· cza, gen. SikQrski przybywa na salę w o. 
k0irsiki znowu jest n~zei!nym wo1dzem i taczeuiu oficerów wojsk pancernych i po 
premierem. tę.Pia bu11t01W11ików. Nie mając P-OIPatcia 
Generał Si,koirski CO!ratz częście.i m6wi w rz~dzie, nie ątoże usutH\IĆ gen. Auder· 

o koniieczności naiwiąizani'a. sitosunków ze s.a, poipierane~ na miieijscu przez pro.I. 
Związ;kiiem Rad•ziieickim, w'id1z~c na wsclto Ko.fa, szaira eminencję PSL 

Zwracając się ·do 1losła Mikoła;czylrn, diZie główny oiężair ~rawy polskie~. Wy- Śmierć gen. Sikorskiego - mówi pos. 
poseł Pas21kiewicz dodaje: „Ja Panu na bór gen. Andersa na cliowódcr: wojsk. for· PaszkiewJc:z - nie była przypadkiem. 
podstawie faktu wYkażę, że Pa:.111 nie mującyoh się w Zwii.a,1z'ku Radzieckim w Pr1ZySzłość niiedaleka wykarże. kto i w 
w<JilnO" 'uderzać w nutę reJigijna,, Zanim 1941 r. mówca nazywa 11ajg0trsizym. na.i· jakim sto!łlniu brał w tym udział, ale w 
to omówit> zadam Panu j.ed·no 9ytanie - bairdziiej niefortunnym. Mówi o naiduży- każdym raizie udziaił sanacji był najwiQk· 
w imię jakich ideałów i 0 jaka P~Jskę w ciach finanS()!Wych gen. Andersa i o kar· szy. 
wiaszy•ch Sizeregach walczv Niei·;iiec SS- nym przeniesiermu ~ w rezultacie tych Mówca przechodzi do omówienia ura· 
ma1n, Ukraińcy i volksdeutsche?" naduży·ć. · cy II-go -0ddziału, stwierdzając, ie ani 

P'Owstaje ";rzawa na łann1ch PSL. Po Mówca przypomina sytuację kiedy na moment nie zerwano lrontakt11 :r; wy-
trzyikrotnym przywołaniu pos. Bańczyka j Anglicy po-nieśli kle,1ske w Afryce: a Niem wiade'!11 niemiecki'J11. Żona p~k. G.1110 -
do porządku, marszałek Kowalski wzy- cy staH p-0-cl Stalingradem i na K;:iukazie. I Dokoń•czienie na str. 2-giej). 
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s a pl rsh la 
Wywiad u m'nistra Spraw Zagranicznych RP - ·Zygmunta Modzelewsk ego 

wstającej Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. 

WARSZAWA PAP. Minister Spraw od samego początku bacznie śletlzimy 
Zagranicznych Zygmunt Modzelewski informacje - niestety bardzo szczupłe 
przyjął przedstawiciela PAP., który -podawane zwłaszc:;;a przez prasę a 

Do Olbjęcia władzy pmygortow;u1i są zwrócił się do ob. ministra z prośbą o a dotyczące wypowiedzi ministra Mar­~11i wodewodowlie i lelśni stairo.stowie. 
Byliśmy również wśród inicjatorów 

powstania europejskiego komitetu go 
spodarczego ONZ. Wojewodlzie bi!ałio:sroc'kiemu i lf.owóct:cy poinformowanie opinii publicznej o sto- shalla. 

yv~j:s'k'!- Po'l!Si'kiieigo WY'SY'ła się wyroki sunku rządu polskiego do planu 1"1ar- ~dbudowa Europy, z~iszczo~~j prz~z 
sinnerci. z .za węglła morduje się dzi·eil· shalla. I WOJnę, a przede wszystkim kra3ow, kto-
ny,dh bllidowniczych •tyijfko dfate.go, że na- Na pytanie: czy pan minister mógłby i·e doznały okupacji niemieckiej, zawsze 
Jeiż~ oni dio Pffi, ezy SL. nam coś powiedzieć na temat 3tosunku obchodziła Polskę bardzo blisko. Daliś-

Pan Mi'kołajczyk ma odwag~ uderzać rządu polskiego do planu M<n~~alla':' my temu wyraz w styczniu 1946 w Lon­
w ~tę religitjną! .Na intencję waszego I- Minister Mod~lewski odpowiedział: I dynie na pierwszej sesji dopiero co po­
m.il1T.1.r.r1·11 •1 101111 111~llllutntn1 11 11111111nnn111111m11lll1'1111111111111h1 1, 11111~n111 1 11 111 1 11 1 111m1!'m·1 1 11111111~1""'1111m1m1:1 : 1 1. 1111111 11"11.1~11 : 1" 1 ·11·•1: 111• 1 · 11'11 . 11 • 11 111n1 11 1 1 • 1 111 1 1111 ,p1r111 11111 1 M 11111 • 111 • 11 " 1 11 1 1 11 •1 1 1 1 1 111 • 11111 t"ITl!I 

Zgodnie z tymi wytycznymi naszej po 
lityki, ambasador nasz w Waszyngtonie, 
Józef Winiewicz, zasięgnął informacji w 
departamencie stanu o pewnych szcze­
gółach planu min. Marshalla. Daliśmy 
również instrukcję naszym ambasado­
rom w Londynie, Paryżu i Moskwie, aby 

meryce gro . s a powsz c ::k~~~~~;~~.r~:dco~ie1f:;lm~t~~~~ 
. .·i • stniczyć w dyskusji, dotyczącej realiza· 

, c3i planu Marshalla i ewentualnie przed 

G 1 0 •1• • • • h I a stawić sugestię rządu polskiego. orn1cy rzuci I pracę na w1esc o UC wa en1u Pl'Osiliśmy również o informowanie 

USIQWy anlyrobolnl• CZe)• nas o przebiegu mającej się odbyć w Pa 
ryżu konferencji trzech ministrów 

W' ASZYNGTON (obsł. wł.). Po uch wa rzonej wskutek przyjęcia ustawy Taft· miony<:h osiem wiei.kich kopal!l węgla. spraw zagranicznych. W ten sposób pod 
.eniu po raz drugi przez Izbę i Senat Hartley, S1twierdzaj.ąc jednoc:ieśnie, że Pracowni~y hut i stalowni zapowiadają -reśli~iśmy po ,);erwsze, że Polska chce 
ustawy antyrobotniczej, wbrew założe· wezwani zostali wszyscy radcy prawni strajk generalny. brać udział w odbudowie Europy, a więc 
niu veta przez prezydenta, przewodni· organizacji. w całym szeregu stanów odbywają i w dyskusji nad planem Marshalla _ 
czący €IO - Murray i prezes AFL - Natychmiast po o·trzymaniu wiadomo się wiece i manifestacje przeciw ustawie po drugie, że nie wyobrażamy sobie od­
Green konferowali ze swymi doradcami. ści o uchwalaniu ustawy antyrobotniczej antyrobotniczej. Robotnicy uchwalają budowy Europy bez odbudowy Polski. 

Murray oświadczył, iż kierownictwo górni·cy dwunastu widkich kopalń węgla rezolucje prokl{l°'.uiące strajk po- To nasze stanowiski wypływa z prze· 
CIO zbierze się 27 czerwca w Waszyrtg· w stanie Alabana rzucili pracę. W stanie wszochn od o d · t , · d Łon1·e w celu on1o'wienfo <;vti1:1~_ ,·1·_ wvt.wo p I ł . Y. - .w P wie .z1 n,~ „us a wę j SWia czenia, że od spo_ sohów odbudowy 

• An<:v w:mi:.:i 7nic:l"' n rliumii>? 1mi",rucho· o m~woln1dw1i> XX-P"o wieku . Eu:rop:v zależeć bedz:e trwałość pokoju. . . 



GŁOS ROBOTNICZY 

(Doko1'iczcnic 7-t: st.r. J-~zei), R~dzieclde·go, Ta teza catkowicie odpo- f Mówca przy·pomina cl.niej. 7-e bed:ic w Gen. Pa zkiewicz '·sk,1z11jc, iż Po·lsl\a 
?ol'ka• scmickicg-o poc]]{)c]zeni:i, mimo \VJ::Id:'ł p;órom emigracji pc~l:.k!ej. Do krn.111I111:irc11 J!) lG r. w AnS!.'lii. żeby zl11nYi<lo- po.siaJa duże z11«czc11ic d11a knpi!.1łu za­
f:trasznej polirj·ki Niemiec w sto<innku clo jedzie ~en. Olmllcld, szowln-i."1ta sanacyj- wać swoje sµra 'Y. trafił na konicrenc.:..: cl1od11icgo, ::il·e Pc.lskH sa,pacy.ino-01.J~1z:ci,r~ 
Z:v<lów, nz;. ska la cnlkowite pop:m::ie ny i 'Przywozi int>lrnkc.ię w sprawie rnz- przy udziale Andersa, Kuk!cla, Konnfr'kie 1 11icz~1. zależna <rd t:vch !rn1;ita·lów. Pol~ka 
władz SS. rrnszporoL ,,·~n . ..;i kie wizy i w po•częcin wa·lki 7. Armin, Cz,erwon~. l go i innych, którzy racl.v.ili nau tyn:, w to t"ren w:t:i.ny ~.tra1te1~icznie na miarę 
!O\\··arzrstwic 11ic111iccki ,·„i:;o oficen wv:ie- St~·lrn się w kr:iju z gen. Ko;;::;~1kow - .iaiki s•po-sób wyw-0il·nć w,1far:i domową w Gredi. 
ch'.1ł~ samochodem clo gTanio· ;;z\\'ajcar- ski'm, kl-óry ·t'1umacz.y mn, i-c- nie wolno I Podo:ce. lJ. t:ilono. że n:i1kż~1 11tr?Tl11:1Ć Zii.'niic 7.:1..:lwtiriic daj:1, nam olbrzvmia 
"k1eJ. :t d:ikj przez 11<irt 11 rr:1Ji,'; Jo All!.';lii. cl'~pn~~i~ <lo ~'Y~o1Dnia te~ 'ns!~11kc.i.i. I stan n.n.iwyż;;ze~o nnpięci:i politr~11:Lgo 11iczaki.~10ść. r:u~poJ:1rcza i to jest nie na 
ren fakt m(>\\'i ,,_ yrnźnie. ja.k bmd:ui za- N1e-~nrneJ Okulicki przys.t<',U>llJe clo reali- do (]111a \\ J IJOJ'o\\'. \Jlworzono li-t\·go- i- ,:lil~ nick Il 1J111 poliiykum z zaclrorlu• 
ic.żafo wvwia:fowi niemieckiemu ua cl~ zncJ i insknkcji, dniowe i fi-c'o1r1ie!>i ·1czne knr;;r i . zlwły ktc"1rzy by t:l1cicli widzie(: Po.J:.: k~· w sra-
'''l•dz~miu wywi:i,dnwi PG!Rklemu .:_ 

0
_ Gen. Paszkiewicza n.ama\via1w, by do dy\ crsy_;ne w Olas.~ w. Gen. P.1s1.k;c- ni_ .-;pr?.cJ 1· ''!l r. jako nc;dzarza t:uropy. 

, . cJ p krn .i11 nio wr::icnl, dopiero rnz.;rn z !'o- wicz l'Yl w ()]asgo "· b,- P11.ckdnać .c;;c; . S<·l•1iJ1 1,·1~·.,·l.1_."'.~ ,,,,_,,-f':'·_.1_1• .•. '·''"ri~ .. '.',i.~ l<""'I'tały ~w1a cza poscl .1szkic\\·i z. · k M - ' - - ~ -- - ' - ... „.., p::i11 s im i ncz:kiem, gdyż ta siln hccl71e jnk wygl:1da matcriat. prz~'f'otow:iny na 
Mówca pi·zy110<min'.1 o fa!;cb, kt(Hv -- dec~·clowala w Po.ls·c·e. Gen. P:io:; zkicw 1cz kr:i.i. J>ot.I warnnlii~m r>ciwrotu Ziem Od.zys.ka· 

.ko.;o zdaniem -- dl:i PSL ·jes t hr~rt!zo dod:ije. ii, ta;in:i, .ZlłJTllfZySi•l'::,"'.{l1'!:1 <H"fll1h:1- Szknllono dow<'1 !c :n ·, l<hlrzy objc;:i nye:h do rve~ ,r;,·. <Ju1. PaoS:'l iL ,v icz shvier 
rrzykry, kioJy z Frr.nc,'i wy~lano do ~.Ta cja trzyma w ::iwoim ręlrn c:iJ01.;~ ~1Haw, WO\~ą,'.ł leśne p()sl:l MH„o·ła..\c:r.yl..a i PSL dzu, i.c 1):1llc·..:.l::l f<·11 Miczyb F1c pod wzglę­
'u nie.i:•;kie•J:o Micitłs1liiC·~o. przy czyn ~en, zwi1117.a.11vch z 'IJ()l'\Vr-0•teim <lo kr.d11 ; to 1 la1rnliśmy kh - cią.i.:11ic minvca na te·re- dem 1101ityczn·m. Nic m~że o.na stwo"' 
Pa.szkie'Wicz oumt'1wil s.wej aiP-rnhaty w llum:uc.zy, dlac,zogo wieoln dzicilu ;;ch {Iii- r1ie bialo.stockim. jed11e-p:o złapaao w po- rn1ć bazy dla re:ikcjj ,y P-0dsce i na ze­
te._i sprawie. Miciliski wvsiJ~ny uzi :'. Jci ni ce1r~w i padoiicerów J .~zc.~A"o•wcuw 11ie, w~ccie gra:.icwskim, drug-iego w ł-0:11żv11- wnątrz. Takr ba1zą polityczna. ni.e może 
: „· „, . , . .. , ',,. · . · ,. " , e I moo:c wracać do kra.1.11. I sk1m. być tak s:1m<• s;:r1ai::3a. Stwa-rza ,ia PSL 
• .1ad<>m,1,c1 rzc.c'Z:<, z~ Sl!Dlny gen. Sil.or· 11~•1-1111-11.1-1111-1111-1111-1111 ..a1111lliJllHl!lll1111-1 111 1111 1111-1111-1u1-1111!lłllSIJłl!11.arol!!l1!11-1111:sJIZ!llJSl1111_..tilli1111i1!:r·...111111-1111-P 
~:de.~o. oka.dl się uie•m in:liim !->zr>ie;.:iem, 

1 

· • 
1'.tóreg<> Anglicy w nn~tę-ri.ątwic. rnzstrze­
łali w Kairze. 

W dalszym ciąi;n mów•cn przedst.iwi:i I 
.~10_:.~t:_,:·;~~{(:~:.~~~~~~~.'.~~~::~:~~jil uchwalony · został drakoński "plan gospodarczy Ramadiera 
11~:..:1: _wy_w1~ra 7:·n nc_zn1c.1sz·~ p1ę_tno na: ca_- PARYZ PAP. Po 21-godzinncj dysku- Przed uchwaleniem projektu odrzucono mel"ia czekała w pogotowiu na ewentual 
l s.::1 z\·c.ia i polityk1 PD~'s.k1 em1~rncyJnCJ. a sji zgromadzenie narodowe przyjqlo 302 szereg poprawek m. in. popl'awki posła ne demonstracje. Mimo odniesionego 
• Po0 ś~nie;:~i gc·t~. Sik~·rsklC>go p.remio~em I głosami prz~ciwko 241 rządowy projekt komunistycznego Joinville i socjalisty zwycięstwa, rząd Ramadier wyszedł z 
Je·s.t MikOi.!JCzyk, , :sL ma 60 p-r~~nt ustawy, wp::_owadzającej drakońskie za- Lejeune, w sprawie zredukowania wy- dyskusji poważnie osłabiony i w kulua-
"1Jływów w rwidz1e, a So.~nkowsk 1 - d . r· p d d b t d k k rach parlamentu nie rokują mu dłuższe-. k · rzą zenia mansowe. o czas e a y at ów wojs owych. Przez całą noc, kie 
~~s~ystr::f 7ełtny ·w~~~ ·~su';,:. z „ wo.iska wy:~tąpił m. in. b. premier Reynaud, po- dy toczyły się obrady, wszystkie wejścia go /~~ia t~dk kilkda 1tyfo~i. . 

0 
· „ C.l zw. ·•· 1 orflzCCl.~ ow • pierając stanowisko rządu Ramadier. do parlamentu b'yły zamknięte i żandar a rn wie ra Y rn owie maJą w rzą-

.,zą... pc1d przewodnict em Prc·miera · dzie 5 ministrów, 8 deputowanych z te-
Mikoła.iczyka nie uchwalił nawet pro.te- p 11 • m 111 • k • go stronnictwa łącznie z b. premierem 
stu. że szeregi woj. ka O}>USzcza elemcut r a w a p o I c J n Iem· Ie c e J Daladier głosowało przeciwko ~dowi, 
najbardzie.l uc.z-ciwy i że .zborod11iarze st:l- ' . a część radykałów powstrzymała się od 
ją na czele tego wojska. głosowania. Za ustawą głosowało jedy-

Tymczas·cm Cii11rcliill zwk•k::i z ill\\'fl- ••• mogą aresztować nawet Amerykanów nie 20 deputowanych radykałów, którzy 
;rią. licząc na W':krwawi·::·ni" si n- 7,, · .... ,,1, 11 1' OWY posiadają w gabinecie 2 przedstawicieli " .l JOnK (PAP). „New York Herald Tribu- g!a dolychczas UJżywać si y lylko w specjal- O 
• ne" donosi z Berlina, że pol icja niemiecka w nych v.rypadkach. w przyszłości będzie upra- bserwatorzy sądzą, że rząd nie uzy-
~1U~l3Die byłe~o komendanta strefie ameryka11skiej będzie uzbrojona i u- wniona do aresztowania żołnierzy amerykań- skałby większości głosów, gdyby nie 

mundurowana w p c, farbowane na czarno mun skich z tym, że będzie musi.<:iła niezwłocznie względy na rozpoczynającą si~ wkrótce ohozu w ~,:2n!„a»s?.n P · k f · t h · · -n li .., - dury amcrykońskie. Policja n!emiecko, która przekazywać ich wład::om wojskowym, w aryzu .on eren'.Ję rzec 11l!n1stro~ 
BERLIN PAP. Był\ komendant oba­

w koncen1rac_v,in~g~ w Mathausen, 
[~arl Sehoepper1

'.2, uzn· ny został przez 
lrvbun::i.ł ameryk:u1ski w Dachau win­
n, :n monJow·mia NH~''J110w i skazany 
n'.') śmicrf: przez powi0s4cnie. 

w stosunku do żo!nierzy amerykańskich mo- spraw zagranicznych. 

R zmowy czesko- gierskie 
PR_IX.G;\ (PAP). Dnia 23 bm. przybył do 

szt celem przeprowadzenia z odpowednimi 

nych problemów czec'hosłowacko - węgier­

skich. Wicepremier Rokosz! zleży również 
wizytę premierowi Czechosłowacji G'oltwal­
dowi. ł

!"'~------„11r.-l:!IEl!<'m_! ___ D!l•11!!. Pmgi wicepremier rządu węgierskiego Rako-

c P r 5 ,~.~.:.~~.~~.::„~.~~.~~.:·.f~.'.:..~.~.~~:..~.~„:~~'.~„.~.:..~.::„.„„„„„ .. „„„„.„„„„„„„„„„„ .. „„„„ ... „.„„ .. „„„.„„.„„„„„.„ 

AKCJI PREMIOWEJ 

„G ł os Robot n i czy" 
swoim Czytelnikom 

t...._~·- -
K' 11ciqć i zachować! 

Spółdzielnia Zarobkowa Inwalidów Wojennych R.P. 
Oddział w Łodzi 

poszukuje lokalu fa·brycznego 
o powierzchni ok. 500 mtr2 

Waronki do omówienia. - Zgłoszenia telefoniczne lub osobiście w se­
kretariacie Spółdzielnl, Piotrkowska 51 (Ili pięlro) - tel. l90-0l 

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZłł.E 
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 

Daszyńskiego SB 

poszukuje: 
Referenta 

do Działu kredytów bankowych 
Podanie wraz z życiorysem kie­

rować należy do Wydziału Perso­
nalnego Il. p. - pokój 79. 

•lllłUltlłUłlłlłlll"llfllllllUUUlłłlltłllHUUlllllllłłll tlllllllllllllllllllllllllllllłll11UorlHfjlllllllUłllllllllllUllllllllllUlllllllllllllllllUllUlllllłłlllltlUllfł :-.---------------.J 
laros 1am liasek 390 

PrHu~rlr ~~~r~a~ w~iata siw~aa 
podczas wojny światowej 

(FrzeMad I awla Flulhi-Lashowshiego) 
Bo czy taki gatunek czy ;n­

.iy, to wszystko jedno. Dał mi po foie 

..::ebym pamiętał. I znowuż pcv,mego ra­
zu w obiad przychodzi jakaś pani i chce 
! ięć paczek papieru klozetow<•gu. A myś 
ra:v właśnie tego samego dnia z rana 
.;przedali resztę, a nowego jeszcze ni0 
-.trzymaliśmy. Już chciałem jej powic­
rizieć, że nie mamy, ale przypomniałem 
sobie napomnienie pana pryncypała i 
mówię szybko: - Papier ·klozetowy, 
p<-cszq pani akurat wyprzedaliśmy, ale 

iny wszystkie 15utunki papieru szmer 
:~owego. Ile arkuszy szanowna pani so­

:)i c> życzy? - Posłusznie melduję, że 

wtedy ...iustałem od pana Kokoszki tak 
„,.,rządnie po łbie, Że jeszcze dzisiai, gd_, 
;rbie o tym przypomnę, zaczyna mi szu-
11ieć w uszach. Ten pan Kokosz!· ;:i by1 
·ryncypci.ism bardzo surowym i pilno-
wał porządku. _ 

Baloun zasnął na wo.rka.ch z nieocze­
:~.ill""""~ -l'::i<mnk'iPm. a Lukasz u:1v~7.Pnł 

ze schronu, bo strzelanina przycichła. 
Szwejk naukładał sobie papieru kloze­
towego pod ścianą i wyciągając się na 
nim, mówił: 

- Co za szkoda, że nie posyłają nam 
confetti i serpentyn! 

Koło dziewiątej strzelanina zacichła 
zupełnie a Rosjanie wysłali parlamenta-

! 1 .t > · l) za\.\ •. „ .. 

ni, celem pozbie>rania rannvch i pocho­
wania poległych. Było ie.~ niemało, a 
nieklórzy leżeli o kilka kr0l:ów od au­
striackich zasiekćw drucianych. Gdy 
formalności został.v załatwione, Lukasz 
rnzkazał roboczemu oddziałowi batalio­
nu, żeby poszedl pomagać Rosjanom 
przy kopaniu grobów. A sierżant, który 
dowodził tym oddziałem, powrócił po 
chwili z meldunkiem, że śród zabitych 
są także Austriacy, bo przednie straże 
nie miały czasu wycofać siĘ w porę i pa 
dły ofiarą strzelaniny ze stron obu. 

7.P wsi nrzvbvła kuchnia. nrzviPrh;:il 

też tabor z chlebem i fasunkiem. Oko­
py ożywiły się, z dekunków pokazał się 
dym i drugi oddział roboczy poprawiał 
to, co bombardowanie zniszczyło. Żoł­
nierze nasyceni i zadowoleni, wyłazili z 
okopów, przyglądali się pracy grabarzy 
i sanitariuszy, którzy rannych zanosili 
za okopy, a poległych układali w gro­
bach, rozbierając ich przedtem ze 
wszystkiego. Zabitych było bardzo wie­
lu, a stosy ich rosły po k~żdym opróż­
nieniu nosz. 

Z przeciwka nad okopami ukazali się 
także Rosjanie. Stali przestępując z no­
gi na nogę, spogląd_ając na tych, których 
w nocy chcieli 'Nymordować, a którzy 
musieli w obronie własnej mordować 
ich, i z przerażeniem przyglądali się spu 
stoszeniu wyrządzonemu przez bitwę. 
Nagle śród żołnierzy ukazał się duży ła­
e:i::uty pies. Wysunął pysk, obwącha] 
poległych, podlazł pod rosyjskimi zasie­
kami z drutu, które kolcami rwały mu 
skórę i wyjąc podbiegł ku !:{romadee lu­
dzi grzebiących zabitych. Obszedł 
wszystkie po kolei, a potem puścił siq 
biegiem ku okopom austriackim, nie­
słuchaj ąc nawoływań ze strony rosyj­
skiej : 

- Kazbek! Ej, Kazbek! 

Prześliznął się przez przeszkody pod­
łażąc pod drutami i wpadł do rowu, jak­
bv korzoś s·711k:ił PntF>m w:biP.ctł ..i~ ,.,1.- .. 

nu, gdzie z innymi żołnierzami siedział 
Szwejk i gdzie ocenir.tno sytuację, jaka 
się w~ tworzyla po bitwie i po przyb:v.-
ciu kuchni. · 

- Oberlajtnant zażądał zluzowania -
twierdził Szwejk - w nocy zostaniemy 
zluzowani. 

- Gdyby nas chcieli zluzować -
sprzeczał się kapral Rytina - ~o nie 
posyłaliby nam menaży, a tym nie 
mniej fasunku. Za nami, kolego, nie ma 
ani nogi. Będziemy tu siedzieli, dopóki 
nie zabiorą nas Moskale. 

- Patrzcie chbpey, pies! I akurat ta 
ki sam, jak mój Burek! - rozradował 
się sze1·egowiec. Mały chłopina z pod 
Tabora. - Burek, pójdź tu! Na, na! 

Mlasnął językiem, a pies merdając 
ogonem stanął przed nim i pozwolił ująć 
~ię za obrożę. - Mały, uszczęśliwiony, 
ze w okopach znalazł coś, co przypomi­
na mu jego domek, ściskał psa i ca­
łował. 

- Moja zacna psina! Jakie śliczne me; 
oczy! Nikt na świecie, koledzy, nie n;;. 
takich ładnych oczu jak zwierzęta. Mi:-i­
łem ja w domu parę buhajków robo­
czych. Sam je sobie wychowałem. -­
A jeden z nich miał takie ładne oczy, ŻE 
nawet święci Pańscy na obrazach· · ła­
dniejszych nie mają. Strasznie lubiłem 
koledzy. - Mały wzruszał się do łi:>z ~ 
te'moi.e h11h„i.kil ...:.... 'l'vll·f) ,.i1., .... „,„. '-J 
},...""""°Ir Ln „ ~„ 
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1

1 Miejsce zebrania Nr. i adresy sklepów Cod1. 

Szkoła Powszechna 212 -- Aleksandrowska 1 18.15 
Zgierz, Łódzka 2 214 - Konstantynowska 12 I 208 - 1-go Maja 15 

POI.Sh.IEGO : 209 - Średnia 20 l .'\J\;STWOWY TEATR WOJSKA 

Szk. Pow. 57 
Legionów 32 

IT - Żeromskiego 49 · 
124 - Legionów 25a 

18.15 Dziś punktualnie o goclz 19-ej głośna tra­
gikomedia hiszpańska F de Rojasa „CELESTY­
NA" ~~~~~~~~~~~~~~~ -~~~~~~~~~~-

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 19 m111 15 arcydzieło polskiej 1 

komedii muzycznej Al. Fredry „SLUBY PA-1 
NIEŃSKIE" 

$wietlica Ł.W .E.K.D. 
Chocianowice 

Świetlica P.F.W. 
(Kasler) Siedlecka 

Cho ci a n o w ic e Ł.W.E.K.D. 17.00 

518 Siedlecka Hi.00 

W dniu 27 czerwca Teatr TUR wystąpi z I 
premierą głośnej komedii Shaw'a „Profesja 
pani Warren" .. Pełna polemicznego tempera­
mentu, mieniąca się dowcipem i wytwornym 
intelektualizmem komedia Shawa wystawin­
na będzie w reżyserii St. Daczyńskego, w de­
koracjach J. Rybkowskiego z udziałem: J. Ku­
niny, J. Pollakówny, Z. Chmielewskie90, St. I 
D~czyńskiego, J. Maliszewskiego, St. Bugaj. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Szkoła Pow. 8 
Przyszkole 42 

24 - Piękna 41 
3 - Pabianicka 34 
WWJlk 

18.15 

&GL±ZS 

-- Centrala Zaopatrzenia Materiałowe~o Przemysłu Włók1enniczego 

sk1ego. i 

WYDZIAŁ GOSPODARCZY 

Łódz, ul, 6-go Sierpnia 4 te!. 190-25 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Gościnne występy Elny Gistedt. 

Dziś w dalszym ciągu piękna operetka 
t muzyką E. Kalmana „Księżniczka Czardasza" 1 

1 Elną Gistedt i Michałem Ślaskim w rolach 
płównych. 

, ZAKUPI 12 (dwanaście) tonn wapna lasowanego -
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

uL Daszyńskiey'J Nr 14 
Dziś I codziennie o godz. 19.30 najwesel­

~za komedia G.B. Shaw'a „Żołnierz i Bohater" 

Oferty w zalakowanych kupE:Tt'lch hez znaków dostawcy z napisem „OfPrta na 
dostawę wapna lasowane:io„ pr'J;.imy sk~aclać r-od wyżej podanym adresem, ,Jokój 2R 
do dnia 30 czerwca br. włącznia do qodz. 15-tej z wyszczegńlnieni.?m ceny za wao­
no loco skład dostawcy, oraz ceny na ewentualną dostawę oferowanego wapna pod 
adres Pl. Zwycięstwa 2, na budowę nn.qazynów C.Z.M.P.Wł, 

:st = .„. r •I , ' .• I , ,. , .• , ~ ·· • 11 • •.•.•.. ,. , , .ll' I" • • • n• ' f '11 ,,. ' ' ' I ••• "' ·~· „, • lł•lł ·-

~ TEATR „SYRENA". Traugutta 1, ' 

Dziś po raz o s t a t n i o godz. Hl.30 
„AR TYS CI" PRZETARG NIEOGRANICZONY 

z piosenkami Z. Gozdawy i W. Stępnia. 
• W roli głównej A. DYMSZA na czele 
~,--:. zespołu „SYRENY"! Kasa czynna od 

godz. 10 do 13 i od 16-tej. Tel. 272 70. 
i W sobotę, dn. 28 b.m. premiera komed•ł i „I C H D W 0 C H" 

DVRTIKCJA FABRYKł „AZBEST" ogłasza 
• przetarg nieogranlczo11y na wykonanie portier. 

ni murowanej. ustępu murowaneqo, na obmu­
rowanie kotła parowego dwupłomiennego, na 
rel!lont magazvnu, na wykonanie nod~t„rji 

• w teatrze Letnim „Baqateld" ! Piotrkowska 94 , 

• wysokiego napięcia (roboty mur;1rs1<ie i ślu­
sarskie), zwalenie komina fabrycznE'qo i re­
mont budynku fabryczneqo przy ul. Piekar­
skiej 27 129. Oferty w zalakowanych kopertach 
z napisem „oferta na wykonanie robót przy 
ul. ·Piekarskiej 27/29" należy składać do dnia 
3.7.47 r. godz. 9-lej rano, w Dyrekcji F-ki 
„Azbest" przy ul. Suchej 8/10. 

lJ; ! !!!l!fl~łtfl'f11 1 !1hl tf !'f t ·•t +• t 'l f I I ł I I ' I I I I ł I I I I f l !: f '! f!'l ~ lrlł!l f'J fHf ' I f rl'f•łł 

OGŁOSZENIE 

Bliższych łnformarji DyrPk.cja udzieli w 
dniach od 26.6. - 1.1. 47 r. w godzinach od 
11 do 12-tej. 

Wadium w wysokośd 1 proc. od sumy ofe-
1owanej należy wpłacić do Banku Narodowe­
qo na konto 723. kwit na wpłacenie wadium 
należy dołączyć do oferty. 

Otwarcie ofert na~tąpi dnia 3.7 47 r. o godz. 
ILtej. J)vrekcia Fabryki „A'!:best" zastrzega so 
bie prawo wyboru dowolnego oferenta J;iez 
wznlędu na wynik przetargu jak również u­
nieważnienia przetargu bez podania przycryn. 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie i dostawę 260 
sztuk łóżek metalowych typu szpitalnego, bia. 
to lakierowanych z materacem siatkowym dla ~Wi''_l!Wł_'.w:.,,::rr~''ll!H'f 1WllW~'."WM~'l'IHlll"-"PIPIM'.ltfUH.:MiallllllM!łlll 
nieiskich zakładów opiekuńczych. 

OGLOSZENIE. O PRZET łl RGU Bliższych informacji oraz ślepy kosztorys 
otrzymać można w Wydziale Gospodarczym, 
ul. Legionów Nr. 10, III piętro, pokój 14 w go- ZARZĄD OKRĘGOWY PAS'S'TWOWYCH I Ziemskich w Łodzi Do oferty winien być dn-
dzina~h od 9-tej do 13-tej. NTERUCHOMOŚCT ZIEMSKICH W ŁODZI, łąc?Ony kwit wpłacenia wadium przetargo-

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosz.

1 

ul. Piotrkowska 10, ogłasz~ pr;r.etarg nieogra- wego, 'Vadinm przetarqowe w "V!;okości 
tnrysu ślepego w zalakowanej kopercie z ·na- niczony na naprawi;: I smarowaniP dachów 5.000 zł nal<>ży wpłarić '\v k"1tsle Zarzątl 'Okrę 

· Of k · 260 t k ł · · k gowego . Pai'1stwowych Nieruchomości Ziem-p1sern: „ e.i:ta na. wy onam.e sz u ~ze I papowych na garażach Państwowych Nie!~-, «kif'h w ł,odzi. _,, " , 
ne>talowych nalezy skłaclac do dnia 2 hpca chomoścl Ziemskich w Łodzi przy ul. Piotr- v\Tszelkich hliższych informacji, jak rów-
1947 r. do godz. 9-tej rano pod wyżej wska- kowskieJ 202 nież zezwolenfe na obej' rzenie dachów narainr ranyrn adresem, qdz'e również w tym samym · „ ~1 
dniu 0 godzinie 10-tej nastąpi otwarcie ofert. Naprawa i smarowanie winny być dokona- udziela Wydział Zaopatrzenia i Zbytu Zarzą. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami ne przy użyciu materiałów najlepszej jakoś- du Okręqowego P.N.Z. 
w wysokości 3 proc. od sumy oferowanej, na- ci i w terminie możliwie krótkim. Zarząd Okręqowy P,N.Z. w Łodzi zastrze­
leży wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej. ul. Oferty winny być złożone w zamkniętych, qa sobie prawo swobodnego wyboru oferen­
Roosevelta Nr. 15, a kwit dołączyć do oferty. nie posiadających żadnych znaków koper- ta, jak rownież uznania, że p:r;zetarg nie dał 

zarząd Meijski zastrzeqa sobie prawo wy. tach, zaopatrzonych jedynie napisem: „Ofer- wyników. 
boru dostawcy bez wzqlędu na cenę, a także ta na naprawę dachów garaży P.N.Z.". Otwarcle ofert nastąpi komisyjnie w dniu 
uznania, że przetarg nie dał wyniku. Oferty należy złożyć do dnia 4 lipca 1947 5-90 lipca 1947 r. o qodz. 9-tej w biurze Wy­

r. w Wydziale 7aopatrzenia i Zbytu Zarządu działu Zaonaf r?Pnla I Zbytu Zarządu Okręgo-
i:,ódź, dnia 24 czerwca 1947 .r. Okręgowego Pailstwowych Nieruchomości wego P.N.Z. w Łodzi. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI lit:Sdliiiliiiil !iiilllhtJMW' ilill!iiil:WWMiliihl!(i!i.iM'<i~M:OM~Z\IWJ!lllMmiil6SJ ; 6CJ122JS! 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro­
Nfzacji podaje do wiadomości, że - zgodnie 
z Zarządzeniem Ministerstwa Aprowizac}i z 
dTJia 28 maja 1947 r. karty zaopatrzenia na 
'Tiiesiąc wrzesień b.r. wydawane będą wyłącz­
'lie tym osobom uprawnionym, które poddały 
się' w .roku bieżącym szczepieniom ochron­
nym przeciw durowi brzusznemu. 

Zakłady pracy, korzystające z kart i:aopa­
trzenia winny wraz z wykazami pracowników 
i kartami wymiennymi na m-c wrzesień br. 
przedlożyć w biurach rozdziału kart zaświad­
czenia o dokonaniu szczepień pracowników 
i czołnków ich rodzin, mających otrzymać 
karty zaopatrzenia, względnie zaświadczenia 
o zwolnieniu od tego obowiązku. Osoby, po­
bierające karty indywidualne w Okręgach 
Kart Zaopatrzenia winny również złożyć oso­
biście lub przez administratorów domu za­
świadczeniil szczepienia. Po sprawdzeniu, za­
Ś'\'-iadc7enia te zostaną zwrócone. 

PRZETARG 
PA~STWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU I przęgu konneqo" należy składać w Wydziale 

WEŁNIANEGO Nr 4 W ŁODZI, ul. Kątna łłg Gosporlarczyro Państwowyth Zakładów Prze. 
ogłaszają przetarg na dostawę kompletnegr • rivsłu Wełnianeor> Nr 4. Łódź, Kątna 19 do 
zaprzęgu konnego składającego się z par)' ·lnla 26 czerwra 11147 roku. 
koni z kompletną uprzężą l 1 wozu o~umio­
nego. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach z 
napisem „Oferta na dostawę kompletnego za. 

Państwowe Zakłady Przemysłu WPłnlane­
qo Nr 4. zastrzegają sobie pr11wo wyboru o­
ferenta bez wząlęc:lu na cenę, a także prawo, 
że przetarg nie dał wyników. 

wwweww -OGŁOSZENIA DROBNE 
„„„„„„ ... „ ....... „„„„ ... „ ...... „.„„ ... „„ ......... „ ........... „ ... „„. 
I eh~rz~ 
GA BI N ET DENTY~TYCZNY Maksvmillana 
PREGIERA ze Lwowa. Sp'3cjolność: Nowocze­
sna protetyko zębów. Gdańsko 26a (róg Za­
wadzkiej). Tel 169-00. 

Doktór REICHE~ specJaljsta chorób wenerycz­
nych, skórnych. Południowo 26. Przyjmuje 7-8 
rano, 2-.5. 

LEKARZ DENTYSTA Tadeusz Mintz przyjmuje 
Południowa 46 tel 268-91. 

Na uha 
UDIELAM lekcyj łaciny. Oferty pod „Łacina", 

Z nołinrownnle pra~·~ 
INSTYTUCJA SPOŁECZNA W ŁODZI poszu. 
kuje Kierownika Jkl) do Domu Dziecka i 2-ch 
wykwalifikowanych wychowawców (czyń). O­
ferty do Arlministracji pod „MKOS". 

Z oąubione do&un1ent11 
ZGUBIONO legit tramwajową 

Str. 5 

UW AGA PIEKARZE! 
W czwartek, dnia 26 czerwca 

1941' r. · o godzinie 16-tej„ 'Jdbęczie się 
w lokalu Cechu Piekarzy w Łóc'zi przy 
ul. Podleśnej Nr. 1-a Nadzwyczajne 
Zebranie w sprawie wypieku pleczywa 

Stawiennictwo obowiązkowe. \Vejś­
cie na salę za okazaniem legi.tymac!i 
członkowskiej. 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczrmy na wykonanie i dostawę .1~5 
sztuk szafek nocnych - sosnowych dla· miej­
skich zakładów opiekuńczych. 

Rysunek wraz z bliższymi informacjami, jak 
również ślepy kosztorys otrzymać można w 
Vvydziale Gospodarczym przy ul. Legionów 
Nr, 10, III piętro, pokój Nr. 14 w godzinach 
od !l-tej do 13-tej. 

Ofer~y pisemne, odpowiadające treści kosz 
torysu ślenego w zalakowanej kopercie z n~­
pisem: „Oferta na szafki nocne" - nale-cy 
składać do dnia 2 lipca 1947 r, do godziny 
9-tej rano pod wyżej wskazanym adresem, 
gdzi'e również w tym samym dniu o godzinif, 
10-tei nastąpi otwarcie ofert. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
w wysokośc' 5 proc. od sumy oferowanej, na­
leży wpłacie rlo Głównej Kasy Miejskiej, ul. 
Rosevelta Nr. 15, a kwit dołączyć do oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wv­
boru dostawcy bez względu na cenę, a także 
prawo uznania, że przetarq nie dał wyniku. 
Łódź, dnia 24 czerwca 1947 r. 

ZARZĄD MTEJSKl W ŁODZI 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
ni:"orJranitozny na naprawę i pokrycie ceratą 
12 sztuk leżanek - kozetek dla zakładów ką-
pielowych. . 

Bliższych Informacji oraz ślepy kosztorys 
otr:>ymać morna w Wydziale Gospodarczym 
ul. Leainnów Nr. 10, rII piętro, pokój 14 w go-
dzrn~ch orl 9-tei do 13-tej. . 

Oferty pisemne, odpowiadające tre1ki kos2 
torysu ślepego w zalakowanej kopercie z na­
pisem: „Oferta na naprawę i pokrycie cerata 
12 sztuk leżanek" należy składać do dnia 
2 lipca 1947 r. pod wyżej wskazanym adresem, 
gdzie· również w tym sarny:rn dniu o godzinie 
10-tei nastąpi otwarcie ofert. 

'A!adh1m przetaraowe :modnie z orzepisnmi 
w wy~okosci 3 proc. od snrny oferowanej, na­
leży wp1;icir do Gl'ównej Kasy Miei~kie1, ul. 
Roosevel!a Nr. 15, a kwit doł"!rzvć do oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy. 
boru dostawcy bez względ•1 na cenę, a także 
prawo uznania, że przetara nie dał wyniku. 
Łódź, dnia 24 czerwca 1947 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZJ 

OGJ-.OSZENIE 
Gazownia Mkjska w Łodzi ogla;zo prz'!l­

tmg nisogrcrn lc7.o!ly 11a wykonanie i dostar­
czenie na miojsce budowy, rozjazdów lp. 6 d 
- 140 - 1:7 sztuk 2, lp. 6 d - 190 - 1:9 
sztuk 3, skn:y:iow'lnia tp. 6 c1 - 1 :3.5. rodkła­
dów sosnowych tp V lu!- VI sztuk 1170 oraz 
podrozjazdntc sosnowych do roijazdów. 

Oferty, odpowiadające treści kosztorysu 
należy składać w biurze Gazowni Miejskiej 
w Łodzi, ul. Targowa 18 do dnia 15 lipca 1947 
r. w zapieczętowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na wykonanie i dostarczenie na miej­
sce budowy rozjazdów lub podkładów", 

Szczegółowe informacje oraz ślepy koszto­
rys z warunkami przetargu można otrzymać 
w Gazowni Miejskiej w Łodzi, Wydział Tech­
niczny, ul. Targowa 18 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 lipca 
1947 r.o godz. 10-tej rano w biurze Gazowni. 

Wadium· prz6ltargowe, zqodnie z obowiazu. 
jącymi przepisami w wysokości 2 proc. sumy 
zaoferowanAj, należy wpłacić przed przetar­
giem w Głównej Kasie Gcizowni Miejskiej w 
Łodzi, ul. ·Targowa 18, a kwit .wpłacenia za­
łączyć do kor>ertv z off>rt<J. 

Dyrekcja Gazowni zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta 'lub unieważnienia przetargu 
bez podania powodów. „ 
Łódź, dnia 24 Perwra 1947 r. 

GAZOWNIA MIEJSKA W ŁODZI 
------~ OGt.OSZENIE 

Zarząo Miejski w Łodzi, i.Yydział Gos~ 
podarczy zakupi: 

1 konia pociągowego 
1 wóz na balonach 
1 bryczkę na balonach 
Zgłoszenia należy kierować do biura Wy. 

działu Gdspodarczego ul. Legionów Nr. 10, 
HI piętro , pąkój Nr. 14. 
Łódz, dnia 24 czerwca 1947 r. 

ZARZĄą MIEJSKI W ŁODZI 

Ofiary 

W związku z powyższym Wydział Aprowi­
zacji przypomina, że w terminie głównym, t.j. 
w dniach od 1-go do 15-go sierpnia br. roz­
prowadzane będą karty żywnościowe na m-c 
wrzesień, a w terminie dodatkowym dla osób 
usprawiedliwionych, od 25-go sierpnia do 10-
qo września 1947 r. 

Po upływie wymienionych terminów żadne 
r€klamacje uwzględniane nie będą. 

N.upno • sprzedaż 
KUPUJEMY złom srebra (monety, używane 
przedmioty) w każdej ilości. Laboratorium 
Chemiczne - Plac Wolności 2 'W podwórzu 
na lewo. 

W dniti ińl.ienim kier. tech. Jana Zimnego 
parzyste Jana Sysiaka_. __________ Kołó PPR Książki I zamiast kwiatów składa 

Łódź, dnia 24 czerwca 1947 .r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
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Uwaga Czytelnicy I 
Podajemy do wiadomości, że z dniem 24 

czerwca Dział Kolportażu i Prenumeraty 
„Gł osu Robotniczego„ przenosi się i ul Piotr 
kowskiej 86 na ul żwirki 17 - Robotnicza 
Spółdzielnia Wydawnicza „PRASA" tel. 212-04 
Wszelkie opłaty, reklama-:je itp prosimy kie­
ro wa(: pod po'Wyższy adres. Konto P'KO 
VTI-1331. 
li• 11'11 l lilftl !J ł1 . I UIHIUIJl t'l tJ Ul l!lJ!l!:.l l· t~l1 ł! l !ł l 1!1!l l 1 1a l t01tHIJl l 1" l !ll 1łt!l 11ł!łll\11lltllllfltlłltllllłl!l.llLlU 

ZGUBIONO legit. szkolną Płoszewskiego Je-, 2450 . zł. na dzieci bojowników poległych za 
rzego, Kilińskiego 235. Demó~ratyczną Polskę. 

MASZYNY do szycia krawieckie i bieliźniar­
skie Zdkupi Spółdzielnia Zarobkowa Inwali­
dów Wojenych R.P. Oddział w Łodzi, 111 Pio~ 
trkowska 51 (III piętro) tel. 190-01. 

Ró~ne . 
TŁIJMACZE przy.:ięgll angielskiego, rosyjskie· 
go, francuskiego, hiszpańskiego, niemieckiego 
I Innych języków: Narutowicza 74, tel. 276-18 

Ą.KUMULATORY, naprawa, ładowanie. Kuźnic I 
ki. Łódż. Sienkiewicza 25, tel. 159-44. 

lJśnalechnll 1ię --
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Ze sportu 

~rn- Pię :1 
KOMUNIKATY DZIELNIC 

STAROMIEJSKA: 
Dziś o godzinie 17-ej w lokalu dzielnicy 

odbędzie slę zebranie plenum komitetu. 

WIDZEW: 
Dziś o godzinie 17-ej w lokalu dzielnicy 

odbędzie się zebranie plenum komitetu. 

ZEBR.ANIA KOŁ PPR 
Dziś odbędą się zebrania kół w następu­

f ących dzielnlc.<rch: 

SRODMIEJSKA: 
O godz:inle 9-ej zel:iranie koła Zarządu 

Miejskiego - Slra~ Miejska. 
O godzinie 14-ej zebrania Qcół: Zarządu 

Miejskiego Wydział Komunikacji dzielnica 2 
i 3. 

O godzinie 15-ej zebrania kół: Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego, Wojewódzlciego U­
rzędu Ziemskiego, Z.<;m:ądu Miejskiego Sta­
rostwo Północne łódzkie. 

O godzinie 15,15 zebranie kola Zarządu 
Miejskiego Wydziału Ap1owizacji. 

O godzinie 15,30 zebranie kola Zjednocze· 
nia Przemysłu Chemlcznego. 

O godzinie 16-ej zebranie kola Centrali 
Tekstylnej - składnicy konfekc. nr. 1. 

O godzinie 16,30 zebrania kół: Zarządu 
1-łiejskiego - Wydział Zdrowia, Miejskiej 
Komendy MO wydział personalny. 

O godzinie 18-ej zebranie koła Państwo­
wego Przedsiębiorstwa Tran.sportowo - Eks­
portowa-Przemysłowego. 

GÓRNA: 
O godzinie 8-ej zebranie koła 13 Komisa· 

riatu MO. 

GORNA PRAWA: 
O godzinie 13-ej zel:ir.anie koła PZPW Nr 5. 
O godzinie 13,30 zebranie kół: PZPB Nr 6a, 

Ośrodlca Nr 3, fizmy Barlicki. 
O !:fOdz!nie 15,30 zebranie kół: PZPB Nr Sb, 

Fabryki Schweikert - gumówka. 
O godzinie 18-ej zebranie koła drukarni 

.Czytelnik". 

GÓRNA LEWI. . 
O godzinie 13,30 zebranie koła PZPW Nr 6 

li zmiana. 
O godzinie 14·ej zebrani« kół: Fabryki Wi 

gontowej I zmiana, Księży Młyn II zm. 
O godzinie 14,15 zebranie kola PZPK Nr 3. 
O godzinie 15,30 zebrania kół: PZPW Nr 3, 

firmy Hoffman. 
O godzinie 16-ej zebranie kola PZPB Nr 11 

koło Nr 5. 

STAROMIEJSKA: 
O godzinie 13,30 zel:iranie koła Fabryki 

Nr 2 oddz. 4. 
O godzinie 16"-ej zebrania ltól: P.aństwo­

wej Fabryki Nr 14, firmy Berent. 

RUDA PABIANICKA: 
O godziniie 13-ej zebranie kola firmy Ho· 

rak Biała oddz. U-gi, tkalnia zmiana II. 

WIDZEW: 

• O godzinie 14ej zebranie kola PZPB Nr 16 
szpularnt«. 

O godzinie 16-ej zebrania kół: PZPB Nr 16 
wydział gospodarczy, PZPB Nr 5, wydział go­
spodarczy. 

KURS SEKRETARZY 
Dziś w Domu Propagandy Komitetu Łódz­

kiego PPR, o godz. 17-ej rozpocznie się kolej­
ny wykład pt. „Polska Współczesna". 

O godzinie 18-ej odbędzie się seminarium 
z wykładu. 

Referuje tow. Clchocki. 

ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELSKIEGO PPR 
. D~ia 28 b.m. o godz. 18-tej w lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 63 - Dzielnica P.P.R. śród­
mieście, odbędzie się zebranie Koła Nauczy­
cieli P.P.R. 

Referentem będzie tow. Granas. 
Obecność członków obowiązkowa. 
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• • c1 rz· Zrywu zwyc · ężaj 
Punkty zdobyli: Gomulak, Woźniakiewicz, p,etrasik, Urzędowjcz i Jasxuła 

CO PECH, TO PECH .. Wc-zoraj, przy wypełnioneti do ostatnie.go mieij&ca widowni stadliionu hokej-0· 
weg.o ŁKS-Ui, odlby~ się z wieilkim zacie'kawieniem oczelkiwany przez Łódź mecz 
pięś-ciarislki po111i:ę1dz.y drnżyna, czeska. ,.Bato·vany" a łódizkim Z'rywem. 

Zwy;cięstw·o 9 : 7 odnie·ś'li łodz.ianieWyniki poszczególlnyich wa1lk: 
Wa·ga musza: Gomulak (Zryw) pokonał Scheera (B). 
Waga ko·guda: Czarnecki (Zn~w) prze·grał z Zachara (B). 
Wa1ga piórlkowa: W·oźniakiewicz (Zryw) ook-0nał Strlbę (B). 
Waga lekka: Krawczyk (Zryw) przegra~ z Vrn11gą (B). 
Waga półśred1nia: Pietrasik (Zryw) zremt;„ował z MichaH'kiem (113). 
Waga średnia: Taborek (Zryw) przegrał z Torma. (B). 
\,Yaga półci etż'ka: Urzcdowicz (Victoria) wy•grał z B~foszem (B). 
Waga ci~:żlka: Jaskólla (Tęcza) wygrał z Kurnawa (B). 
W ringu sędzimva•ł uor. Ne11ding, na vu11kty: Lulban (Czechosł.), Wróż (Poz-

nań) i Sieroczewiski (Łódź). 

o•gr·omne postępy i dzisiaj w w::tdze. Im· 
gudej jest o wie.Je lepszym, aniż·eli był 
W· mu1Szej. PrZ'ede WISizYIStkim zmt-:żniał 
i wzmocnił bardz·o ci.oo. To foż nie jest I 
ten sam bo1ks-er. które.go ~de:noiował Ba-

1 zarnik. 
Czarnecki roz'.Począł z nim w czoraj • 

walke, bardzo niesz.czę.śliw'ie. Od razu po 
wymianie pierwszych dosów Czarne·c-1 
kiemu pękł łuk brwiowy i krew zalałn 
mu twarz. Czec·h {)d teu pory po.Jował tY'l-. 

S'Pod-ziewailiśrny się," że „gwoździem" 
wcz.orajsze·go wy.stępu pi·e1ściarzy czes· 
ki.eh w Łodzi stanie się walka w wad'ze 
średniej po1ni e·dzy Torma a Tnhorkiem. 
Łud'ziliśmy się, że mo·że Taborkowi u·da 
się u1szcz1knąć coś nieco·ś z lauru wień­
cz•ą,cego s'krnf1 Czecha od Z'Wyci?stwn je­
go nad Kokzyńskim zima w Wars;~awie. 
Od te•g.o czasu T·orma w Polsce stał się 
bardzo p101wlarny. a naz.w'siko je9;o stało 
się groźne dla wsnstkich, okazuje się~ 
nas•zych pięś'ciarzy. Bo i Taborek wa.I· 
·CZYł przecież wcz·oraj wyraźnie p()d hip­
nozą nazwi1ska Czecha. 

ko na to· miej1sce. Na poc·za1tku drugiej 1 . . . 
rundy Zac•hara tr.alifa Czarneckie·g:o tak ! Doskonały p1ęścia7z Zrywu Czarneckt JUi. 

Zanim łodzianin wyszedł na ring, wi­
dać było, że był siJnie ~denerwowany, 
chociaiż nadr.abiał miną . Pierwszą: rundę 
l"OZ/POCZ'ą,ł speszo•ny jak S'Ztulbak. „Tr;c'ki" 
Czecha zaskakiwały ~o na każdym kro­
ku i denerwowały. P.ocza~ sie gubić i w 
końcu P'G pierwszej rnnd1zie nie wiedział 
nadal jaką oibrać taktykę wobec S\vego 
przeciwnika. Tonna wakzył fak zwyk-
1'e, nonszalancko·, z wiel'ką1 Pewnością 
siebie. 

gjq!nie, że odryrwa mu pilasiter. w.Slkutek I na początku .1:'1erwsze1 r~ndy iWalki z Zacharc 
czeg.o sędzi-a przerywa walkę. I uległ kontuz11 łuk~ brwiowego i uległ Cze· 

Zwycie·sttwo na pU'J1kty przyznano Za-1 chowi na punkty. 
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W dmgim starciu T-0rma ani na chwi­
lęi nie wy1pwszczał ini.cja.ty•wy ze swych 
groźnych 11ąik. Alby utrzymać Taborka 
na dY1s;tans, wystaflcza mu do tego tylko 
ja/k I·anca wy;ciagnięta d:o przodu lewa 
pwsta. Nią głównie punkt111je, z rzacl'ka 
tylko poprawiafac {)d czasu do cza><u 
krótkim praW"Y'1TJ sieripem, którym zaw­
sze d·oslrona\]e trafia. 

W trzecim stairciu Taborek walczy 
jurż nieco śmielej. Prólbud·e swoich nie­
beZl])i-ecznY1ch hak&w od· ",tf.ołu, t któryd1 
mu kiiqka nawe·t wy.~hO'C:łzi i lą:duie na ż-0-
h\idlk.'U Cz·eC!ha. Cz,e·ch jednak przyj1muje 
je z u1śmiechem i momental1nie rewanżu· 
je sić ł-odzianinowi tym samym. W su­
mie Taiborek ani prwz chwiq·E:i nie by~ dlla 
niego gr-0źny i z·dad1e srię. że obecnie w 
PO'lsce nie znalazłby S'tei pjęścia rz, który 
by r:iógł na wia zać z Czechem' i.aką taką 
wyrownaną: walikę .. 

Tonna :r>o ·wstał Torma:. Dow;ódł ie­
sz,cze raz, ż.e jest pięs'ciarnem wyjątko­
wo wy1Sokiej kl·a.sy. 

STRBA - TO CfĘż.1(1 PRZECIWNIK 
Woźniakiewicz miał wcwrai b. trud­

ne•g-0 'i nieprzyjemne•go przeciwnika. 
Strba jakkolwiek nie prze-d'Stawia sob-ą 
pięściarza wy1Sokiej kil'a.sy, jest wyj1atiko­
wo• silnym fizy.c-znie, '.Po·siada mo•cny cios· 
z oibu rą!k;, a prze·de wszystkim wakzJr 
bardz-0 ni·eczy1sto. Raz po .raz czeip·iał si~ 
Woźni·aki-ewicza, sza11pał i ia:k: mógł fau· 
lował. Najdę'ższą Dr'Z'e'Prawę miał z nim 
„Mory.c" w II rundzie. w której poczuł 
k:Hka si1nych ciosów Czecha. W trzecim 
stardu Czech otrzym1ał ostrzeżenie za 
bicie głowa, J w rezuqi'ade dzięki -swej 
nieczyi&beLi waace przeigrał zasll:użenie. 

MILE NIESPODZIANKI 
Miłe niespodzianki zgotowali nam 

·wezoraj G-0muila1k i Krawczyk. Gomnlak 
sp0Vlm1ł siie: wcz:or.a:j z Sd1e-erem, prz~ 
ciwnikiem silni1e.j•szym fizy·cznie od' sielb1ie, 
mimo· to p•otrafi'ł wiallikę roz:sfrzy.gna,.ć w 
prz·ek-0ny<wuj1ą,cy sp-GSólb na swoją ko­
rzyść. Po ipierw'8'zej, prze•granej run­
dz'ie Go.muilak, nie SZ1PeiS'zony bynajmn;ej 
tyim oo zainikasował, w .drugim starciu 
przeszedł d10 ataku s•aim i nie wypi1ści~ 
jruż ihicj,aty'wy do końca wa1iki. Wyczer­

. pany Cziech co ch'wm~ nadlziewał się na 
prosite i Jrni!d zrywiaka. a w trzecim star-
ciu. nawet często· jak śfona'k zmusrnny 
był kryć się za po1d'wóina, gardę. Gomu-

PECH CZARNECKfEGO 
Olbok Tormy najlbard1z'iej podQbał 

nam u Czec'łl'ów młody Zachara. Od 
tatnie·g-0 występu w Łodzi poczynił 

. lak zwyc·i:ę1żY'ł beza1Je'1acyfoie na 1m11kty. 
się Kraiw:c•zy.'k, wy;c1howane'k Zry-,v-11, cho· 

r 
os· I cfa.ż prze.grał z V uQrgą~ poz,osta wił po so· 
-011 ~-e b. d·o·datnie wrażeni·e. Ctz.ech bytł zbyt 

a·rt ten-islst • 

sinny fizy;cz·nie, a:by ł-O'dz.i·anin mógł z nim 
dzisiaj wygrać. Ale Krawczyk przez ca­
ły c·zas nie traicił głowy, chociaż Cze.eh 
zasyipywał .go chwifami gradem ciosów 
i pomimo usil'nych st·a rafl V ull1gi, aby wy­
grać to spotkanie przez k. -0. Krawc'Zy'k 
wytrzymał do końc•a, pomimo, 0e w pieJ 
wiszej rundzie był nawet „gwggy". 

PIETRASIK ZA MALO AT AK UJE 
Pietrasik -po minimałnie pr'zegranei 

pien.viszej rundzie z Mic:haHkiem. w dru­
giiej rozikrę.ci1 się nieco i d'ruigą rundt:1 zre· 
mi1siował, a w trz.eciej d1zięrJ<:i lepszym 
zwarciom zdohył nawet TJtzewage nad 
Cz-echem. Nie wystarczyło to jednak de 
wy•grania walki. Wyni'k remisowy był­
by całlki-em uzasadni'ony. 

JASKÓŁA ŻLE ROZWIAZAL W ALKĘ 
TAKTYCZNIE 

W pozostały.cl! clJwó'ch wagach detż­
kiclll w szeroe•gac11 Zry1w u wakzyło 2-c11 
WY'P01żyrczonyich 1Jic;1śicia rzy: Urzędowicz 
z Victorii i Jaiskóła z Tęczy. 

Urze:dowricz waiJiczył z BaITaszem i po 
dość -chaotycznej walce w na.ilepszym 
w-ypadku zasłwży~ na remis. Sędziowie 
jednak bY11i inne·go zdania i przyznalli 
z,wycięstwo Polakowi, które pomi'mo na­
wet nieczystej wallki, nas17"Tr zdaniem, 
krzywdziło Czecha. 

Jaskółn , g>d-ylby nie do1111.sz1czał Kurna­
wę do walki z pół.dy1sfans111, mógfby wy­
g;rać w bardzie1j prz.ekonyrw 1d1ący sposóQ1 
i unikna.ł1by kontuz:ii hrwi. A tak wy-
grał, ale b. niez·na·cznie. Kr. 

·S 
na lurnieiu Wimbledońsk" m 

Po .?1ie~byt pomyślnym starcie w tu~nieju „Qul_ns I . Skoneclti po raz pierwszy w swym życiu gra na 
~lub~ , pier~sz_y występ naszych rak1e~ na tum1.e· wielkim, międzynarodowym turnieju i na trawia­
JL~ wimbledonsk1m w_vi!adł dla nas ca!k1e~ pomysł· stych kortach, do których trudno się przyzwyczaić 
me. ~eb~a, . S~oneck1 J~k. zarówno Tło~zynski. p~ze- nawet graczom o wysokiej klasie międzynar·Jdowej. 
dostah s~ę iu.z do drug1e1 rundy. Na1~ardziei Jed· Pomimo tego Skonecki zwyciężył w 4-ch selacb do­
nak . pociesza1'.lcym dla n~s jest. zwyc1ęstw~ Sko- brego tenisistę węgierskiego Frigaisego 4:6, 8:6, 7:5, 
neck1ego, gdyz tylko w nllll tems nasz moze po· 6:3. 
kładać jeszcze nadzieje na. przyszłość, jako na za- Rutyna Hebdy wystarczyła na pokonanie m!liej 
wodnika. znanego Anglika Carlsona 4:6, 6:1, 6:2, 6:3, co ró· 
1111n:11n111111111111111111111111·.:1111111rn111111111111111111111111111111m11111111;;1rn 11 w •11111111111111111 111111111111:1rn111i; 11 11111: 1111u11m1m1111111111 :1:111m1111:111:111u11111•11i:o:m1111m11111111m111111111111111m111111111111111w111111111111111111111111111rn:111111 •a1m11111 11 111 

wniei należy uważać za sukces Polaka, i'śli wei.· 
mierny pod uwagę to, że grał z A!!gliki"m, a wiec 
graczem przyzwyczajonym do kortów wimblcdo1i· 
skich, na których Hebda gra również po raz pier· 
wszy w życiu. 

-- o --
/Dział o#ifcjolną LOZ.B 

om.unt -~al r l 

W a O . e r e k o r dy s· w 1· a I I . 1. :!~!i~;;j d~p!~~om~~c~,z!:':~e~!!~ne po 
• 

1 
~~~~z~,~~u ~ęa;~;; l~~~t:iel o~~ju ~nb~B 3~rz~e~~~~ 

_P~dc~as zaw~ów w Lo ... l\ngelos dyskobol a.me-/ Podczas zawodów lekkoatletycznych w Rydze I Piotrkows~H:J 6r-6. . .. 
rykansk1 Bob !'•Ich u~tanowil n_owy re~ord świata doskonała. dyskol.ka ZSRR, Sewrinlcowa, uzyskała I 2 vVz,. "a się '~szystkKh sędz1ow boks3r~>,icb, 
w rzucie dyskiem, ktory wynosi obecme 53 m 33 w pchnięciu kulą wynik lepszy od rekordu świa· kandydatow, do złozema w sekretariacie ł.OZB a· 
cm. towęgo - 14 m 46 em. dresy swych zamieszkaii. 

_ _ _ Za zarząd: Sekrntarz 
DZl§f/0 I (-) Racięcki Stanisław. 

WvśCfg amerykański na torze w Helenowie Dzisaai .;braduj~ 
Dyżurv aptek ... t kl"· · KS Dzisiaj w wy,śclgu amerykańskim na 100 km pa· Bek - Pieł.raszewskl L. (Łódź) 1119 ocy •SCI Tramwajarz 

SKembi~likński -R Gdańsko 90 rami na torze w Helenowie startują rmste;mjące Sałyga - L~śklewicz J: (ł.ódż) _ . Dzisiaj, w środę. w lokalu wJasnym prz ulic 
zymans i - okicińska 8 pary: Grz~lak - P1etraszewsk~ M: ~ł.odz) 11 Listopada 30, odbędzie się zebranie sekc·Y ruetoY_ 

Zundelewicz - Piotrkowska 25 Napierała - Kudert (Warszawa) Woicl~sze_k - Rogo.wsk1 (ł.odz cyklowej KS Tramwai·arz, celem om0·,v1·en1·al sp•aw 
S I. d b h S b • k 67 Kapiak J. - Siemiński (Warszawa). Grynk c (ł.ódź) • z tn en uc - re rzyns a B _ .. iewicz -. zyz . związanych z „Wielkim Ra1"dem Motocyklo,vvm" 0 

'
• ki ober - Bai\ski (Warszawa) Wo c1ech k St ł k (ł. d~ P ,asper -P..wcz - limanowskiego 1 l ows 1. - 0 arc.zy o .~l Ziemi w·armińskie1· i Maturach. Piegat - Brzozowski (Warszawa) Począt k ś d i 18 e wy ·c1gu o go zm e ·eJ. Obecność wszystkich czlonków obowiązkowa 

Wydawca' Woi. Komlt~t PPR w Łodzi Komitet Redakcvinv Red I Adm. Łódź, p· t k k 86 T f f R d k N Dzlał ogłoszeń: Piotrlcowska 55 !el. 111-50 Konto PKO VII - 1505. Zakł. iGo ;af.wsspo . ee ony: e a tor aczelnv '216-14 Sekretariat 254-21. Reda :<cła nocna 172-31. Wyd. „tódzkl Instytut Wvdownlczy" . o 015841 

CENNIK OC'~OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu Robotniczego" w Łodzi obowiązujący od dnia 15 czerwca 1947 roku. w tekście: od 1 100 .. 
ZO'. tekstem: nd 1-100 mm. zł 35. 101 - 200 mm. zł 45, powyżej zł 60 . Drobne za jedno słowo: poszukiwanie rodzin zł 20, h=dlowe (le~~~ez\~O,nlOl_-200 mm_. zł 60, powyize] zł 70, 

poszukiwonie pracv zł. 10 . . W niedziele i święta 300/o drożel. ' P o l sprzedaz) zł. 25, zguby zł 20, 



Nr 1>7! ó to s ROBOTNICZY 

Kanikuła rozpala mózgi 

jelllcy toną w powod i plotek - o wojni 
Zagadkowi sojusznicy knowań faszystowskiego podziemia 

, Berlin - w czerwcu. laniu. Co sobie pomyśli „pacyfista" niemiecki, sko- stoi za tą ciemną, wstrętną robotą, kto chce na· 
Każde wielkie miasto ma swoich tzw. „poli- ro się dowie, że w okręgu tak dotkniętym głodem, rzucić zmordowanej wojną Europie jeszcze )<!liną, 

tyków kawiarnianych", którzy wszystko wiedzą jak Westfalia, poświęca się 2.000 morgów li.praw· nową wojnę nerwów1 
lepiej od innych i nie odchodząc na krok od „pół nej ziemi dla wojska? Co może pomyśleć? że Jeśli chodzi o teren Niemiec - odpnwlaJź jest 
czarnej" wygrywają wielkie batalie wojny i po· wojna? łatwa: fak1 rozniecania psychozy wojennej glów-
koju. Naturalnie. nie w strefach zachodnich i w samym Berlinie. 

W Berlinie nie ma prawie kawiarni, a dosto- I plotka, powtarzana z ust do ust powędruje świadczy, że ciemne siły faszyzmu wytępione nie 
jeństwo prawdziwej kawy jest udziałem wyłącznie coraz dalej i dalej. zostały. Ze nie czas jeszcze spoczywać na laurach 
klubów alianckich, mimo to na brak domorosłych Trzecia no tatka dotyczy wizyty superfortec [i dolarach), ale szukać wroga na powierzchni ' w 
polityków Berlin uskarżać się nie może. To naj- amerykańskich B-29, które po locie do Anglii prze- podziemiu, w Niemczech, a nawet poza ich grani­
dziwniejsze dziś na świecie miasto, skupiające w leciały nad większymi miastami strefy amerykań- cami i tępić, tępić, tępić go bez litości! 
sobie zarówno zainteresowania, jak i sprzeczności skiej. Po co? · Wojna, na przekór wszystkim złym mocom, 
czterech wielkich mocarstw - stało się podatnym „Żeby dać ludziom wyobrażenie, lak te:i: wy- powtórzyć się więcej nie może. Bo - ponad 
i płodnym terenem dla tworze n i a n aj bar - glądają nasze nowe superfortece!" - ,J świadczył wszystkie plotki, ponad sensacyjnie brzmiące mel­
d z Ie j fantastycznych kombinacji I przypuszczeń na zapytanie korespondenta rzecznik dmerykań- dunki o manewrach, ponad mogące powsliiwać 
wojenno-politycznych. Informacje pochodzą tu za· sk.iego lotnictwa. różnice i dysproporcje - wysuwa się n;edająca 
wsze z „najlepszego źródła": ktoś, kto mieszka, Zacytowałem trzy tylko wi adomości z jednego się ukryć prawda: że żaden lud w żadnvm pań· 
dajmy na to w „amerykańskim" Tempi;ih:lfie ma upalnego dni;!, zebrane przez jedną tylko gazelę . stwie wojny nie pragnie, zaś matki amarykm\skie, J 
siostrę, która ma koleżankę, "a do tej koleżanki Ale w powodzi wycinków z prasy prowincjonalnej. jak to zdaje się powiedział Wallace, nie poślą od­
przychodzi „ami" - żolnieTZ amerykański. J wła· które zalegają moje biurko, wiadomości o podcb- zy-.;kanych po tej wojnie synów - znowu z kara­

c. e n y s p a d a i ą 
Na rynkach łódzkich, które spełniają 

roihi1 źródła zakuI>u dqa wielu gosip o darstw 

notujemy wyraźny spadek cen na arty­

kuły S'.Po·żywcz,e. Dostawy jarzyn i oWJo­

ców są duże - stąd wyraźna te11dencja. 

zniż'k()wa na te artykuły. Cena tmska­

wek i .czereśni ustala si,e na p-01ziomie 145 
do 160 zł. za kg. Cena wiśni przekracza 
100 zł. Masła i śmietany na rynlrnoh 
du·~o, cena ioh nie -0dibiega granicy oen 
wyznacz;onyoh na te artyku1ły. OgrlQmny 
dowóz poziomek i jagód WP1Ynał n a wy­
bitne patanienie cen tych ow-0ców. . Ja­
gody były sprzeda wane po 30 zł. litr, Po­
ziomki poni1żei 100 zł. litr. 

POSlUkuje się 
akwizytorów 
na dobrych warunkach 

śnie, „ami" powied~iał „sorry!", i że musi wracać nym, a nawet o jeszcze ostrzejszym posm3.ku zna- binarni za Ocean. 
do Stanów, bo będzie wojna„. lazłoby się dziesiątki! I znowu, z nieodpartą siłą Wbrew woli ludu - wojny prowadzić się nie Zgłaszać się Piotrkowska 55 sklep 

W sektorze brytyjskim Berlina, a zresztą i w nasuwa się pytanie : komu potrzebne jest sianle dal Patrzmy jednak uważnie na brudne łapy siew- frontowy od godz. 11 _ 18-tej. 
cafoj brytyjskiej strefie źródłem pogłosek są obozy paniki wśród ludów Europy, które pragną jedynie ców plotek WQjennych. , 
dla Internowanych hitlerowców i esesesroanów. i wyłącznie spokoju, pracv i pewności !utra! Kto Leopold Marscltak , . . . 1 . , , 1 ,1,, hM/l,IJI Stamtąd różnymi kanałami sączy się trucizna na ~'.IN 1'11"11'1 I r1 1.1 11·111.111 :1.r11 1111 M 1111 :r111111111111i11/M'll lilllll'"11illllllll'1111111111 1.1· 1 111µ11111r1111111111111111111111rn1111111'11i111111111111111111111111nn1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111:1111111'i1111111,11,1,111111111111111111111111111.1,l1llllllllllllnllll Ili I ,I . iii 
cale Niemcy. Tu się komponuje i wymyśla rzeczy 0 CZ•llnrJ •• ,-.._,U _.__,.,. z o-n.-eC:-
najbardziej nieprawdopodobne: że dawne niemiec- '!$/ ..,.,„~ -··-.:::;;; ap ••• -w ... 
~~~ó:fe':~a~i~e u~f:~~~" ~~z1:;:irri~w.~a w\~\~r: R o . . n w a z 1· i· n a . E u r nowanych, że prowadzi się po cichu werbu'1f•k do 
(ho! hol) nowej armii niemieckiej - do '"lest­
deutscherkorp. 

Nie wszystko w tych bzdurnych pogłr.skach 
rodzi się tylko z gorąca: legenda o wojennym wę-

~a:a~:k~:sz~~o~~~{!g!ró:~~t~!:~;tp~:::g;v j:;: Zbyt długo przygotowywa11y drugi front stal S~Q frontem drugorzęd .„vm 
na nadzieja i przyszłość leży w poróinieniu sojusz W ł 1 , F •t Montgomeryego, Bradleye' i innych zaczynał_y 
n1 ow, y potem nierruec 1mi rę ami moc o a dzi'ałani'a manewro.we. Niedługo mini e trzecia 

"k' b · · k' k · d 1 ć po owie czerwca roku 944-go ·ozpo· 1 Na piaszczystych plażach północnej ranc1 , 
oliwy do ognia. częła się wielka „bretońska" ofenzywa bry· po załamaniu pierwszych umocnień słynnego 

Jeżeli jednak zrozumiałe jest, że tego rodzaju tyjsko-angielskiego korpusu ekspedycyjnego. „Wału Atlantyckiego" wojska generałów rocznica starć pod Falaise, Avranche i Arn· 
knowania mogą pochodzić z wrogich całemu śwla- hem. Walki były 1 na tym froncie niezwyklE 
tu źródeł , tych samych, które skapały Europę we lez· y Ili Po ,; ~ce „u••ftwd.lllr.·. uporczywe niemieckte d a w. ództwo opero_wałc 
krwi, to niepojęte się staje, dlaczego niektóre li """ ii iłlll ~ d 

:~en~es.~~~s:wp~o~a:~~e:;nc;ro~~1::~rem?~;:!~ Cz·as wracac· do 01·czyzny" I :zt~~~:~l~o~k~~~~;::~:~;~;~~lro~-::~tr~o: 
Na czyją korzyść? nymi. I mimo to jeden z brytyjskich gene· 

Te same pytania postawił dziennik berliński ,, • • • • • . • rałów, który brał udział w walkach ,w Afr:r·. 
,Neues Deutschland", organ partii Jedności Socja- Del d k Af k I 17 I I ł C listyc-znej, zamieszczając, dla przykład.u ." w jednym egacła ro a OW Z ry I przyspieszy rena r:aCJQ ys. U a ZY ce i na froncie inwazyjnym pisał w swojej 

z ostatnich numerów trzy notatki, trzy wycinki z W tych dniach odleciała samolotem z po- szymi dziedzinami życia od spraw kościelnych ksi~żce, która swego czasu zrobiła .vielkie 
gazet, świadczące o tym, że upały dokuczają lu· wrotem do At.ryki delegacja polska, która i kulturalno-oświatowych do przemysłowych wrażenie nie tylko w Anglii, ale i w Sta-
dziom nie tylko w Niemczech. . 1 . h 1. h · h nac'h Zj'ednoczonych, rzeczy dziwne. Ksiqż-,Niemcv stały się największym terenem mane· przybyła przed 3-ma blisko tygodniami do i ro mczyc , po icznyc wreszcie rozmnwac , 
<ll'rów wojskowych, jaki kiedykolwiek urządziła An- kraju celem zapoznania się z warunkami na- reprezentanci Polani Afrykańskiej aoszli do ka generała Claytona p. t . „Drugi, czy O· 
glial" Te słowa, wydrukowane przez „Sunday szego życia i omówienia wszystkich zagadnień; przekonania, że wbrew kłamliwej propagan- tatni trent<" jest Cbecnie zapomniana -
Express·, a skwapliwie powtórzone przez dzienniki dzie szerzonej wciąż jeszcze wśród emigracji, celowo. Wyszła ona z druku dopiero w roku 
niemieckie w strefach zachodnich, wyp ·Jw1edział związanych z repatriacją 17 tysięcy rodaków, do Polski nie tylko można, ale powinQ.o się 
dowódca eskadry RAF-u, William Simp!nn. Nie żyjących dotąd w obozach Afryki Wschodniej. wracać. „Wieść 0 tym, _ w}rraził się jeden i 945-tym. 
brak w artY'kule jego soczystych opisów, jak to Delegaci, którym podczas obJ·azdu po Pol- d 1 t • d k · · d · k a· Oto, co pisze o •operac jach półl' C>":!l" C·w1·czą nowe samoloty boi·owe, nie brak sprawo- z e ega ow po omec zwie zama r JU - • . t "k ' b d t · · 1 · · d · k · · d francuskich ich bezposredm , uczes m zdań z pozorowanych walk powietrznych p;zeciw- sce towarzyszyli: ob. Jaco son, prze s awicie zaniesiemy tam, g zie ocze UJe się o nas ~- ·· kn t · 'dł h · · t · d .. Stawało się z każdym dniem wyraźniejsze ko imaginowanym wrogim wojskom, którym n<>cla- Pols.1<.lej Misji Repahiacyjnej na Afrykę, ob. z tęs o ą zro owyc i naocznie s w1er zo-

t · · NORDONIII o · · t h · f ·· p · Łk. · as dla nas, doświadczeńczych żtilnterzy, że ni' no aiemmczą nazwę - pis ies Naganowski, delegat zarządu Głównego P.Z. nyc m onnac)l. owie.my wszys · im. ze cz 
niewątpliwie sensacyjny i niewątpliwie może on z. oraz mr. Widdicombe z Misji UNRRA w Pol wielki wracać do Ojczyzny, ktróa potrzebuje -j.esteśmy frontem zasadniczym. Że nasz tc:11 
bard z o zainteresować czytelnika nie<mi ,~ckicgo, zahartowanych dłoni i gorących serc." długo przygotowywany, tak przeciqgany no 
k.tóremu od dwóch lat wtłacza się do głowy .z<:sa- sce, odwiedzili kolejno Warszawę, Częstocho- Należy się liczyć z tym, że Polacy afry- , ostatniq chwilę „drugi front" jest właśctwie 
d. y demokratyzacji . ~ieraiec i błogosław· i enstwo I wę, Kraków, Dziedzice, Katowice, Opole, kan· scy, z kto'ryc;h 1-edyni·e 2.556 osób zgłosiło lk · · · · · 0 powszechnego rozbroiema. • . • ty o ma r g I n esem najwa•z,mejszeg , 

Kto nie syt Jeszcze wieści z „placu boju", ten ~roc_:ław, Pozna?, Szcz~cm, <?dan~~ - G.dy- się na powrót (z czego ponad 100 jest już dla Niemców frontu wschodniego. W ~stal· 
może z.naleźć w gazecie „Die Welt", wydawanej mę i Olsztyn, mteresu1ąc się zywo usilną w Polsce) w najbliższych miesiącach zjadą nich dniach walki 0 przepra;wy na Rente, 
przez Anglików dla ludności niemieckiej, niezmier- pracą i osiągnięciami współczesnej Polski. się do nas tłumnie, by Polskę w Pol~ce bu- w czasie zacisza jesiennego w r. 1944-tym 
"-~e charakt~rystycz~ą ~viado_mość_ o zarek.wi_rowa- Po bytności w licznych fabrykach urzę- dować i chleb tłuaczy na rodzimy, własnymi ~ n:u 2.000 morg obsrane] zbozem 1 obsadzone] kar- . . ' ł . . . · coraz więcej nas rozumiało, że losy wojny 
tonami ziemi - na rzecz wojsk belgijskich, które dach, szkołach, placowkac? PL!R-u i P'.Z:~··. P.0 j r~ko~a na w asneJ ziemi zapracowany, za- naprawdę decydujq się poza naszym od-
akurat tam właśnie ma-ja ćwiczvć w ostrym sil ze- wszechstronnym zapoznaniu się z na1roznieJ- miemc. • d 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 cinkiem. Kierownictwo polityczne i dowo cy 

egt··et J. est na k„Jadac ~;mw:~:11~7o:i:~ę staralt się przeciwdziałać 
Z innej ksiq;żki, pośwtęconej dziejom an· 

glosasktiej inwazji na Europę, tym · razem 
amerykańskiego autora, Ralpha Ingersollo 

Dl 
• d • k k•9 dowi a dujemy stę, że takie same nastroje ce-QCZ8gO SIA go nie wy a1e na arl 1. chowały także koła amerykańskiego wyż-
"!' szego oficerstwa. 

Na punktach ~rzeda~y węgfa kartko-, już. wk·rót_ce! Tymczasem mij·a ~zie\1 za I ży de~a!licznej. D1ac~e·go się więc go nie 
we·go gromadzi~ się posiadacze „kartek" d'lllem i 1111kt wie;glla kart'kowe1go me otrzy- wydaie? 
- w oozekiwaniu na przyidlział węg1a, mu;ie. A tymczaisem na przykład kolejarze 
którego nie był'O ju1ż od szerngu tygodni. Sprawa jest za poważna, żeby można dostaja, punktualnie swoje przydziały mie 
S'Przedawc.a v:zrusza ra:nionar!1i: - Ow· był() Prze?ść n~,d ni~ d10 w1:z~_dk11 dzien- sieczne w wysokości 300 kg. Prac01wni­
sz~, w:e,ig-1eJ ;JeSt, ale me ~a Jes•zc-ze ~e- n~~o. Ktc:s t_utai .musiał zawm1c, bo Prze- cv dyrekcji lasów państwowych otrzy­
CYfŁJI do wydaiwan5a! DetcYJ74a ma nade1ść c1ez węgiieJ Jest 1 tio na punktach sP;zeda· ~uj.ą mie~ię;cZinie PIY dwa „metry prze-

strze.nne" drzewa O!llałowego. Pracowni­
cy niektóry;oh prze,disi,e1biors!f}v równierź 
otr'Zymujla., węgieij „extra". Tytko zwy· 
czdni poisiada:c.ze kartek zaopJ!.trzenia zda 
ni są na kuplłlo węgla „na lewo" od zło­
dziei lub od paJS<kail"ZY, bo. •• aż wstyd PO· 
wiedzieć dlaczego. 

Czek bez pokrycia 
Oto prze.z taik. długi czas kalkulowa110 

cenę węgla kairtkoiwegil>. Wyszło rozpo­
rządzenie Ministeirstwa. by w,e,igiel S]}rze. 

redakcji moja kolejka i dostanę to passe .. passe.. . dawać po cenach Sll>1"2led kwietnia. a tym· Kino, ob)".Vatele, to kultura dla mas, dla naj.„ 
„aj„. najszerszych mas, a teatr jeszcze więcej -
co kto lubi. W okresie wczesnej młodości, kiedy 
to młoda, bujna krew uderzyła do głowy, a mleko 
pod nosem nie pozwalało na afiszowanie swego 
•emperamentu - często chodziłem do kina. Nie 
sam, oczywiście . Zawsze się tam jakąś gąskę pro­
wadziło pod skrzydełko w rozkoszną ciemność. 

Na starość zr-0biłem się wygodny. A to duszno 
w kdnie, a to gorąco, a to kości bolą od siedzenia 
w ciągu dwóch bitych godzin bez przerwy ... 

W teatrze jakoś przyjemniej. Żywi aktorzy ma­
ją więcej wyrozumienia dla publiki I pozwaliiją od 
0 zasu do czasu odetchnąć względnie świeżym po­
wietrzem foyer, albo zajrzeć sobie do bufetu na 
piwko, czy coś mocniejszego. Dlatego obec ,~ie wo­
lę chodzić do teatru - tymbardziej, że ostatnio 
fa ktycznie rl 'ą wcale sobie grzeczne sztuki (Cele­
styna na przykład - mniu, mniu.„) . Tylko, że te 
ceny biletów, psiakrsw! Po prostu psują całą przy­
j emność. 

Są na szc~ęście bezpłatne bilety wejścia (Na­
prawdę, to nazywają się one inaczej, po francusku, 
3 ja nie wiem, jak to się pisze. Trzebaby koniecz­
nie komuś przypomnieć, że „Polacy nie gęsi -
nłasnv język matą"). Gdy raz na rok przyjdzie w 

- no wiecie, o co mi chodzi, to biegnę w mło- fr ht ~.-t • ał N'kt • ·e dzieńczych podskokach na Jaracza albo 11-go Li- czasem aie Y P\JIU•r-O!Z Y• I nte Wl -
stopada, dzierżąc krzepko pod rękę moją Gsiwiatą dział ile brać. A konsument czekał cier-
w bojach ze mną, czcigodną połowicę. pHwie. •• 

Tak właśpie zrobiłem w tym tygodniu. Wcho- D · · ., · o:astai.1a-
dzę na widownię , pokazując dumnym gestem, to ... ZleJa S!ę W1ę·C rzeczy ,, 
to ... ten bezpłatny bilet wejści a bileterc~. Okazało wiają,ce zwy'kf.e,go śmierte'!nika. Gór­
się_ jednak, że na moich dwóch miejscach siedzi ja- nicy wę·gjell wy;d1oibyli, Ministerstwo we­
k_as n:itoda ~ara za normalnymi, wykupionymi w ka· 1 gieil przy.dzieliił'Oi, węgieł nadchodzi, jest 
sie b1letaIDl. , d ł · · · · f · J 

Bl·ieterk ł · . . . 1 . 1 . , gotow o s'Pe me.ma swoJeJ ro 1 - ,a e po a wzruszy a ramwnam1 1 powie zta a, ze • d d ' · ' kl 1 t b ' to kasa. Pobiegłem do kasy. r() ze COS &tę W'l a, P 'ą·CZe, ma a, ro I 
Kasjerce bardzo ła two · udało się przekonać mnie, sie jakiś bał,agan nie do wiary. Ludzie 

że to kierownik winien, a nie ona. Kierownik zro- denerwwja si'e: naC'lwdz~odziennie 'Ptll!k 
bił min~ ob~ażo_nej_ dziewicy_. winc >e _wstydem _w h, S'Przedaży 'pytarai _ czy już? kina na 
duszy. ze mewmme posąd-,1 łer" "teka , pob1e- •:Y , • ' • · ; • • • . • 
głem z powrotem do kas jerki. ··•'nie pcczu- czym swiat &tot. P!'SZ',\ do redakCJl senn 
la sę pokrzywdzona )> .>sądzeniem, więc >.nów po- listów, interpeiluiq. ch-0dza od urzędu do 
biegłem do dyrekto ra. Od dyrektora do kasjerki , urzędu i wszystko rolZbi-;ia się o .iakiś mur 
od kasjerki do dyrektora ... Nie znalazłem winne- niewh:!oczny. 
qo naruszenia świętego prawa nrasy do kilku bile- · d • • • 
tów we wszystkich tea trach świata . ?a amy przeprowadz~1a śc1~łe1 Jm!l-

Poszedłem do domu spać i orzvśniło mi się, że I tJ"?h tego stanu rz~zy 1 • po~111gn1-ec1a 
byłem na Celestynie. Wrutnycb do 8UtO!We:i Od1POW1edz1a111ości. 

Ale później sprawa zmteniła stę bardzo 
zasadniczo. Coraz więcej publikacji angiel · 
skich i amerykańskich, w zajadłej polem!cs 
z Ingersollem i Claytonem zaczęło wyka zy · 
wać, ,że „drugi front" był właśnie frontem 
zasadniczym. Ze inwazja była dokonana we 
właściwym czasie t dlatego sparaliżowała 
„błyskawicznie" ośrodki niemieck!ego opo· 
ru. 

Dziś w trzeciq rocznicę zasadniczych raz 
grywek wojennych na froncie zachodnim 
rozgrywek, które niewqtpliwie dały możność 
wykazania nie tylko anqlelsktm, amerykań­
skim, ale i francuskim i polskim jednostkom 
ich waleczności i sprawności wojennej, war­
to przypomnieć głosy d w óch anglosa skic'h 
uczestników 1ego zdarzenia. Wobec coraz 
częściej po,wtarzajq;cych s!ę tu t ówdzie 
prób przesadnej oceny działań na froncie 
zachodnim w roku 1944-tym warto przypom­
nieć takie drobiazgi, jak oświadczenie Clay­
tona, złożone jeszcze w r. 1943-cim, kiedy 
w związku z dyskusjq na temat rozpoczęcia 
działań wojennych na · zachodzie stwterdztł 
on publicznie (w piśmie Correspondent z 
23.7. 1943). „Przewlekanie sprawy inwazji 
na fortecę europejskq jest o ty le niecelowe, 
że .radzieckie zwycięstwa niedługoll. uczynić 
mogq drugi front ~ogóle zbytecznym' „. W 
następnym roku otwierajqc działania wo· 
jenne we Francji tylko się przyczynimy d o 
klęski niemieckiej, ale nie zadecydujemy o 
niej". 

Wszelkie rozważania rocznicowe majq 
warto ść, jeżeli się je popiera dokumenta mi. 
A ośwładczente Claytona iest chyba doku· 
mentem.. 
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To I ,owo 

Do~ - a.ro wcy 
Rozporządzeniem Min. Skarbu od dnia 1 stycz­

nia br. każde przedsiębiorstwo handlowe - nawet 
najmniejsze - jest zobowiązane prowadzić spis za­
kupów w Księdze Zakupów Nr 1. 

Rozporządzenie to - odpowiednio przestrzegane 
- mogło dać duży pożytek kupiectwu. Fałszywie 
jednak zostało zrozumiane i jeszcze fałszwiej prak­

ualne 0 

Trudności i niebezpieczeństwa ewe 
wyprawy na księżyc 

tykowane. 
W ub. roku, gdy nie było jeszcze obowiązku 

prowadzenia takich ksiąg ,a kupiec podawał swe 
obroty i dochody na zasadzie„. nigdy nieprowadzo­
nych targów dziennych. Zdarzały się takie fan­
tastyczne zeznania podatkowe w Jzhie Skarbowcij, 
według których wynikałoby, że szereg kupców, 
nczególnie właścicieli drobnych sklepów, regular­
nie dopłacał do swego interesu. W takich warun­
kach Urzędy Skarbowe były zmuszone zastosować 
do „niezarabiających" kupców domiar podatkowy, 

Najbardziej fantastyczne opowieści, podróże 
podmorskie, dalekie wyprawy do Bieguna i w głąb 
ziemi, przestały być już bajkami. Mówiąca mn&zy­
na, elektryczny mózg, liczący długie kolumny cyfr, 
telewizja zdobyły sobie prawo obywatelstwa I ni­
kogo nie wprawiają jut w zdumienie. .Jest j~d11ak 
strefa zainteresowań, która mimo wieloletnich wy­
siłków uczonych i techników nie stała s!ę jeszcze 
osiągalna. Obiekt westchnień zakochanych pnr -
księżyc - ciągle pozostaje romantyczną dekor<>.cją 
wyiskrzonego gwiazdami firmamentu. Tajemniczy 
pan Twardowski, 1u1iesiony przez złe duchv na 
księżycowy sierp, trwa samotnie na leg<'n.d·lrn'rm 

posterunku, niecierpliwie oczekując 
skich istot. 

odwiedzin ziem- pustynny I martwy. Wysokie zbocza kamiennych 

który spotkał się ze spontaniczną krytyką. 
Tak więc przede wszystkim w interesie samych 

lmpców wprowadzono ten obowiązek spisu zaku­
pów. Prawidłowo prowadzona księga zakuplł to· 
warów miała być oparciem, stanowić miała niejako 
pancerz ochronny przed podejrzeniem Izby Skarbo­
wej. 

A tymczasem„. lustracje 10 procent sklepów 
łódzkich wykazały, 7.e ponad" 85 procent (!) wlaśd­
ci<'ll sklepów notowało tylko część zakupów w 

A 

Tymczasem wyprawa na księżyc odwleka sle ! 
komplikuje coraz bardziej, nie jest to bowiem tylko 
sprawa pokonania olbrzymiej odległości, ale r6w­
nież wiąże się to ze strukturą i specyficzn•1mi wa­
runkami, jakie są na księżycu. Astronomowie nie 
biorą bezpośredniego udziału i.u przygotowy·vrnniL 
podróży międzyplanetarnych, jedna'k ich wsk11zówkl 
odnośnie życia na tej odległej planecie nie są by· 
naimniej zachęcające. Bo jak wvgląda naprawdę 
księżyc i czy jest taki ciekawy, jak się nam wy­
daje patrząc nań z ziemi? Krajobraz kslężvca ]est 

a wodo go 
fachowców 

wzgórz i kraterów, wygasłych już dawno, są po­
pękane i postrzępione. • Ani śladu życia zwierzą­
cego i roślinnego . Nad ponurym, skalnym wido­
kiem rozpościera się czarne, księżycowe niebo, rcz· 
jaśnione świecącym sierpem ziemi, wielkim! gwiaz­
dami i rozżarzoną tarczą słońca. Księżyc wirnje 
bardzo powolnie, noc trwa więc nieskończenie dłu­
go i jest atramentowa czarna. Nawet gdyby czło­
wiek dotarł do tej martwej krain·{ nie mógłby go­
łą ręką niczego dotknąć, gdyż musi być uzbrojony 
w ubranie ochronne i u.opatrzony w odpowiednią 
ilość tlenu. Ten ekwipunek jest konieczny z w!e­
Iu względów, różnica temperatur na ksl'lzycu jest 
bardzo nagła i dla naszego organizmu nie do wy­
trzymania. Podczas gdy w cieniu może być około 
sto dwadzieścia stopni mrozu, w znslr,gu promieni 
słonecznych panuje sludwudziestostopnlowy upał. 
Na k Qżycu nie ma atmo~fery, która rozprasznłaby 
pf'lmienie słonecZr\Ą, a przyciąganie kslążyca jest 
sześciokrotnie mniej~ze niż ziemi. Nie przyzwycza-swych księgach. 

Innymi sfowy 85 procent spośród kupców w Ło­
dzi rozporządzenie Min. Skarbu w sprawie obowiąz­
ku prowadzenia ksiąg zrozumiało na opak, to iest 
jako nsankcjonowaną prawem skarbowym możll· 
wość bezkarnego niewykazywania obrotów. 

i jony do tego człowiek musiałby z dol<la.:łnnśdą c-Poważnym brakiem w pracy przemysłu spo I dowego, obejmująca szkolenie na stopn u nromną obliczyć każdy swój ruch, ho w razie pru'.-

Przemysł spożywczy odczuwa głód 

Znaczna część kupców łódzkich „na podstawie" 
prowadzonych (ale jaki) ksiąg, określa swe obr<Jty 
11• 1947 r. na trzydzieści tysi~cy złotych miesięcz-
1ie, a ponieważ marża zarobkowa niektóryrb wy­
nosiła 15 procent, taki jeden I drugi sklepikarz, 
mający na utrzymaniu sporą rodzinę, zarabiał mie­
sięcznie rzekomo„. 4500 złotych, z których po za­
~taceniu lokalowego, podatków itp. zostawało mu 
300 złotych. Aż dziw człowieka bierze, że kupcy 

żywczego, który zatrudnia niewielką copraw-· średnim i wyższym. W sześciu. specjalnych ciwnym rozbiłby się naprwno o o~tre zreby skalne. 
da iloś pracowników, ale stawia przed nimi szkołach zawodowych, podlegaiących Mln. Skok na wysokości kilku metrów bylby drotJiaz­
wysokie wymagania fachowe, jest brak spe-1 Przemysłu i Handlu, kształci się obecnie 360 głem 
cja!istów w tej dziedzinie. -ciu uczniów. Niezależnie od tego 37 słucha- Jadac na ksiP,życ trzeba byłoby zabr~ć ze sobą 

Brak ten dał się szczególnie odczuć po ob- czy wyższych zakładów naukowych korzysta wszystko co jest nieodzowne do życia, 11 wlP,c iyw­
jęciu przez paó.stwo i uruchomieniu znacznej ze stypendiów przemysłu spożywczego. Na no5ć, wodę, tlen I azot. Ten wielki bagaż nie ułe.t­
ilości zakłaaów wytwórczych na Ziemiach Od- koszty akcji stypendialnej przeznaczono w br. wf podr6ży i nie zagwarantuje powodzenie. wypra­
zyskan~ch, gdzie przemysł spożywczy stał na 2 miliony złotych. • wy. Czy nawet w wypadku szczczęśllwero startu 
bardzo wysokim poziomie I zatrudniał wielu Ponadto powstał cały szereg kursow spec- 1 lądowania, księżycowi pionierzy powróci!. bez 
fachowców. jalnych, organizowa11ych przez poszczególne I przykrych przygód na ziemie? Trudno to przewi-

uważali Urząd Skarbowy za tak naiwny. 
No, a wreszcie przyszło to - co przyjść mu­

Celem wprowadzenia do przemysłu spo. Zjednoczenia branżowe, na których kszlałcą dziać. Jedno jest pewne: ni!' skoloniznicmy b'<;­
żywczego nowych kadr fachowych pR'Zepro· I się przyszli fachowcy w dziedzinie przemysłu życowych obszarów nawet, gdyby kiedyś stały się 
wadzana jest obecnie akcja szkolenia zawo· spożywczego. one dla nas znajomo i dostępne. 

siało. Doiniar. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u1111nu111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111111111 
Dziś, niemal-że każdy właściciel sklepu w Łodzi 

płaci dość spory domiar podatkowy. 
Dziś każdy obciążony domiarem - wola haj­

oierw w świętym oburzeniu: „Jakto, przecież m11m 
fowód na me obroty - książki zakupu towarów!?" 

A potem pisze podanie do Izby Ska'1bowej. 
Dziś jest ich tam już kilkanaście tysięcy. No 

K ry na spe 
( los lwiej ich części z góry jest przesądzony. Wi~- / d kl l p· t dzą 0 tym „podanlowcy" i rwąc publicznie szaty W dniu wczorajszym Sąd Starościński roz- rzy do spółkl prowa zili s ep przy u . 10 r-
-.•ołają: „Pozamykamy sklepy! żyć nie dają!" patrywał szereg spraw przekazanych przez kowskiej 151 zostali skazani na karę po 30 

Naturalnie, sklepów nie pozamykają i po zapla- Delegaturę Komisji Specjalnej. tys. zł. grzywny - każdy. 
ceniu domiaru podatkowego żyć będą dalej I to Przed Sądem odpowiadali nieuczciwi właś- Helena Wagner, właścicielka sklepu przy 
lliezgorzej. ciciele sklepów za pobieranie nadmiernie wy- ul. Piotrkowskiej 4, zapłaci 55 tys. zł. grzyw. 

I jeszcze jedno - niewątpliwie będą chcieli so· sokich cen. 
b1e „odbić" straty, po~iesione przez inter".'encję Irena Juszkiewicz właścicielka sklepu przy ny. 
Izby Skarbowe] na sw1ec1e pracy. Trzeba więc 'm „ . . ' Anna Traczyk ul Nawrot 38 
hA cz.nie patrzeć na rc:ce. I ul. l 10trkowskie1 102a, została skazana na 60 ' · została 

Na tego rodzaju „rekompensatę" nie będtle tys. zł. grzywny. skazana na 15 tys. zł. grzywny. 
mig1sca. (Dz) Józef Kobusiewicz i Natalia Kamińska, któ- Kazimierz Sowiński i Zofia Hans, prowa-
1 I I I 'I , ,IM 1111 1111.11'11111'11 11' 1'1111,'l ll'111;!111 111"111111111111111'11111'11"1111 11 lil l 1111111'11'11111 I li łlil 11111r11111111111u11; 111111 '11' I 1111 : ! I ł I I 1111 I I 11,lllllill 1111111111111111111ill'lllll1llllM"llilllłl:tllllllllllllllllllilllll l lllil'lllllilllllllllll l lllllllllillllll l llłlllllłllol l ll lllllll1lll ll'l. lllł l·lf"I I 

• • • 1e·s ac onca 1 r 
Naimłodsz ~'Js heiblerzatka'' wracają z wywczasów · 

15 minut jazdy ciężarówką P.Z.P.B. Nr. 1 1 krótkich, tłustych nóżkach - pięć sm11cznych I letnicy stęsknili sic: już za domem i mamą 
I oto jesteśmy już na Wiśniowej Górze, w li- posiłków dziennie zostawiło namacalne ślady. A owszem, jest tu 1 mały kolonista - 11ic-
lipucim panstwie lilipucich ,,szajblerzątek". Teraz wrócą do swego przedszkola (ba, po- rota, który chciałby tu zostać /całe życiej 

„Przedszkolaki" mniejsze i większe z pucu. dojrzewam, że są tu i lokatorzy żłobka). Mali 
towatymi, opalonymi buziami, w jednakowych, -----------

~~!~'1~~c!~rt~!~ta~!e -mi~:~~~z~r~~w~~:!~~ Fałszywe rachunki· ·1 nadm1·e·rne ceny Malutcy górale, krakowianki, ślązaczki - gru 
pami po kątach robią ostatnią repetycję -

powtarzają raz I drugi tańce i wierszyki. Za W ukryto nadużycia w pończoszarni ,,Mars" 
chwi-l.ę oglądamy ich na scenie tj. na obszer- J 
nej łące z rozpalonym ogniskiem po środku. 

Gości jest sporo, bo to 1 przedstawiciele 
Dyrekcji, Rady Zakładowej, niektórzy rodzice, 
a także sąsiedzi, dorośli letnicy. 

Młodzi artyści popisują się chętnie, lecz 
nie przejmują się zbytnio obecnością publicz­
ności. Ta ostatnia ze swej strony nie szczędzi 
oklasków i wszelkich innych oznak uznania 
nie tylko za popisy arty~tyczne, lecz za to 
wszystko, co tu widzieli i słyszeli. A widziało 
się rzeczy bardzo dobre i miłe: i ładnie odre­
montowane wille i czyste, biało zasłane łóżecz­
ka, i radosne. dobrze odżywione dzieciaki. 
Niektóre z nich wyglądają jak baryłki na 
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'l. A"ZWM „JYCIE" 

Biuro luformacj1 dla młodzieży 
wstępuiącel na wyższe uczelnie 

Akademicki Zwląz~k Walki Młodych „Zycie" 
p:--aaje do wiadomości, Jż z dniem 28. V. l!l47 roku 
zostało uruchomione Biuro Informacji dla młodzie­
ży wstępującej na wyższe uczelnie. 

Biuro udziela Informacji dotyczących rludiów 
na wyższych uczelniach całej Polski. 

Biuro mieści się w lokalu AZWM „Zycie", Łódź, 
Piotrkowska 48-16, czynne codziennie (za wyjąt­
kiem świąt i niedziel) w godz. 12-14. 

Zamiej~cowym odpowiadamy listownie. 
Listy kierować na adres: Akademicki Zwlazek 

Walki Młodych „Życie", Łódź, ul. Piotrko"•ska - 1:-lr 
46-16 - Biuro Informacji. 

C entrala Zaopatrzenia I Zbytu Zrzeszefi 
Prywatnego Przem. na rzecz powodzian 

Centrala Zaopatrzenia 1 Zbytu Zrz111:1eil 
Prywatnego Przemysłu,. Okręgu Ł6dz.klego, 
Up. z ogr. odp., wręczyła Prezydentowi Mla­
'lcr obyw. Eugeniuszowi Stawińskiemu -
przewodniczącemu Łódzkiego Obywatelskie­
go Komitetu Pomocy Powodl:ianom - czek na 
sumę zł. 490.500 oraz kwot11 zł 5,000 ogółem 
zł 495,500, zebr.anych wśród członk6w lako o­
ll~e na rzocz oowocizrcm. 

Defogatura Komi,sJ,i Specijalnej wy'kry­
ła dz:ięłki ipomocy Jns'Pektora tu Ochron~ 
Slkar'boiwe·j p.oważne nadu~ycia w zna'tleJ 
na terenie I'.,o d~i pończ;oszarni '!10d naz­
wą „Mar;so", Pr-Owa<ltonej przez 3 wspól­
ni'ków - Stanislawa Pystefa, Józefa Le­
wiń kiego i Marcelego Pinesa. 

Trzeoj właścicierle sk<i;di nad do·br?:e 'Pro­
speruiR.cej fabryczki. celem szybszego 
wzbo·gacenia się. porbierah nadmiernie 
wysokie ceny za produkowane i sprze­
dawane przez niich poń·czochy, nie uwi­
daczniaJa,c tych cen w raclmnkach i księ­
gach handlo·wych. 

Cena ;iedne~o tuzina. potkzoch. narb'y­
wanych w tej falbry•ce z doliczeniem u·cz-

BIURO OGŁOSZEN I REKLAM 

ciwej marży zarobkowej, wynosić miała 
3.400 złolyd1. 

Na talką sumę w~~stawia~i frzeij wspól­
nicy raclmnki naby1\VC'Orn, jednak w rze­
czywistości pobierari :wa•cznie wyż•sze 
ceny, bo o-d 6.000 d·o 11.700 z.łoty·ch. 

Takie maichinade właścicieH „Marsa" 
ujawniła lz'ba Skarbowa w Łodzi, po do· 
kładnej lustracji ksią~ i rachunków. Spra­
wa w'łaścideH ,.Marsa" została przekaza­
na Delegaturze Komisji Specjalne.i. 

Trzem wsipótlni1<om nMi DQważna ka· 
ra za nieujawnienie faktycznych ohrn· 
tów. fatsizowanie racłlunkćw i stwarza­
nie precedensu do 'Pobierania wyższych 
cen w da1szym po~rednktwie. (Dz) 

R. S. W. 
,,p ASA<< 
PIOTRKOWSKA SS - Tel. 111-50 

przyjmu~e ogłoszenia do wszystkich gazel po ce­
nach redakcyjnych. 

Pai\s~wowa Wytwórnia Aparatów Rentgenowskich I Elektro­
medycznych „ELEKTROSAN" - Łód.t, ul. Świętokrzyska 11;13 

poszukuje: l\lerownika biura studiów (inżynier-elektryk), urzędnika do 
planowania i sprawozdawczości, urzędnika do Wydziału Za· 
opatrzenia, ślusarzy wykwalifikowanych, stolarza lub cłeślt 

Podania wraz z życiorysem prosimy składać w Wj/dziale Personalnym w godzinach 
urzędowych od 8-ej do 12-ej. 

dzący do spółki sklep przy ulicy Zachodniej 
48 - zapłacą pb 10 tys. zł. grzywnv. 

Witold Donajko, Sródrolejska 38 - został 
skazany na 30 tys. zł. grzywny. 

Maria Balaslńska, ulica Piotrkov,vska 130, 
wpłaci 40 tys. zł. grzywny. 

Kazimierz Smiałkowskl, ulica Andrzeja 
11 - zapłaci 30 tys zł. grzywny. 

Walka wypowicdiiana spekulantom trwa. 
Może wreszcie wysokie kary odstraszą nie­
uczciwych kupców od pobierania nadmiemie 
·wysokich cen i wyzyskiwania w ten sposób 
:.wiata pracy. 

lJ•dnoc„nl• P"•my•lu ,,„,;.,„„, I 
PaJ>lerowych w Łodzi 

poszukuje: 
1) Kierownika Wydziałn Finansowego 
l) Buchalterów finansistów 
3) Kalkulatora 
4) Inżyniera - chemika 
5) maszynistki - stenotypistki 
6) Handlowca do Wydz. Zaopatrzenia 

Zgłoszenia osobiste kierować do 
Wydziału Personalnego Zjednoczenia 
Przemysłu Przetworów Papierowych, 
Piotrkowska 64, pokjó 4 - tel. 106-73. 

Co usłyszvmv ~rzez ra io 
Program na środę, 25 czerwca 1941 roku. 

14.00 (Ł) Muzyka lekka z płyt. 14.30 (Ł) 
„Hodujmy len i konopie" - pog. H. Bodal­
sklej. 14.40 (Ł) Kronika i komunik. 14.45 (Ł) 
Koncert reklam. 15.00 Pog. dla dzieci star. 
szych. 15.15 Utwory wiolonczelowe. 15.40 Arie 
1 pleśni. 16.00 Dziennik. 16.12 Koncert Małej 
Ork. P.R. 16.55 .Aud. dla młodzieży - „0 za­
wodzie nauczyciela". 17.15 Skrzynka technicz­
na. 11.20 Fr. Schubert - Kwartet smyczkowy 
„Smierć i dziewczyna". 11.50 Kwadrans p€le­
tycki. 18.05 „Dla każdego coś miłego". 18 OO 
„.Nauka przy głośniku". 18„55 Pieśni A. Sołty. 
sa i F. Jareckiego. 19.10 „z zagadniel'i. świata 
pracy". 19.15 (Ł) „Jak powstało lustro" -
pog._ prof. Dr. M. Wa111sa. 19.25 (Ł) Rezerwa. 
19.30 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). 20.02 Dzien­
nik. 20.30 Aud. Chopinowska. 21.00 „Now!ł 
książki" - fel. 21.15 Aud. rozrywkowa. 22.00 
„Popioły" S. Żeromskiego, 22.15 Muzyka ta­
neczna. 23.00 Ostat. wiad. dziennika. 23 25 (Ł) 
Koncert życzeń (cz. II). 23.57 (Ł) Program lo­
kalny na jutro. 

I ---
Informacje o hitlerowskim 

zbrodniarzu 
„W Prokuraturze Sądu Okręgowego w Ło. 

dzi prowadzi się dochodzenie w sprawie Nr. 
XIII Ds. 4499/47 przeciwko Ługowskiemu Je­
rzemu, byłemu cz.łonkowi policji niemieckiej 
w gminie Wiercieliszki, pow. Grodno. 

W związku z powyższym wzywa się wszy. 
stkie osoby, znające Ługowskiego osobiście 
bądź też jego zachowanie się w czasie oku­
pacji niemieckiej - do zgłoszenia się do Pro­
kuratury Sądu Okręgowego w Łodzi w godzi. 
nach urzędowych - Plac Dąbrowskiego 5, po. 
kój 21.6 do prokuratora Panasiuka". 

p.o. Podprokuratoi;: 
(-) Irena Błeleckil 




